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Żydowscy radykaliści. 


XIII. 
d. 22. września. 
Lwów 


(Żydowska gmina). 


Potrzebując, objaśnień co_do nie- 
których szczegółów sprawy, stanowią- 
cej przedmiot niniejszej pracy, udałem 
się z prośbą o nie do jednego z wyż- 
szych dygnitarzy rządowych, który z 


We Lwowie — Sobota dnia 23. Września 1895, 


słość o wiele wymowniej, niż najdo- |budowanrgo, lub nieużytego jako park, 
bitniejsze argumenta teoretyczne. 


Zamyśliłem się też głęboko nad tem 


wyznaniem. I nigdy może fałsz, polito- 
wania godna powierzchowność, i wido- 
czna w każdem zdaniu niewykonalność 


dotychczasowych 


przepisów państwo- 


wych odnoszących się do żydów, nie 


uderzyła mnię 


bardziej dosadnie, jak 
gdy pod wrażeniem przytoczonej po- 


wyżej rozmowy zabrałem się do wer- 
towania materyałów przygotowanych do 


artykułu o gminie żydowskiej. 


Ustawa z 21. marca 1890 bardzo 


obowiązku ma ustawicznie do czynie- | trafnie wypowiada w $. 1. zasadę, iż 


nia z ustawami i przepisami państwo- |zg podstawę 2 
się do żydów. Z A ch stosunków prawnych izrael- 


wemi, Oodnoszącemi 


całą uprzejmością udzielił mi on po- |ckiej społeczności 
żądanych dla mnie wyjaśnień, a przy | pa 


do uregulowania zewnę- 


wyznaniowej służyć 
Gdy jednakże 


gmina wyznaniowa. 


tej sposobności wywiązała się pomię-|dragi ustęp tegoż paragrafu w kilku 
dzy nami krótka pogadanka ogólna|głowach określa zadanie żydowskiej gim- 
ny wyznaniowej, iż ma ona „w grani- 


na temat sprawy żydowskiej. 


—- Mój panie — rzekł do mnie — cach, naznaczonych 
czy wierzysz pan w to sery0, iż uda wemi“ starać się © 


ustawami państwo- 
zaspokojenie potrzeb 


się kiedykolwiek nagiąć żydów do|religijnych swoich członków, i że ma 


t . U 
szczerego posłuszeństwa  nieżydow- |ona przeto utrzymywać iopo 
skiemu prawu? Ja — wyznaję OtwWar- | przeznaczone ku temu celowi zakłady 
cie, tej wiary nie podzielam, i wszel-| — to tu już w całej nagości objawia 


ki trud, podejmowany w tym kierun- |się lekki, szablonowy, czysto biurokra- 
ku, uważam za zmMurnąwany. Nie znam | tyczny sposób HA epa gminy ży- 
bowiem takiego prawa, któregoby ży- |dowskiej według „szi% + gmin wyzna- 
dzi nie zdołali obejść i w miwec je o-|niowych chrześcijańskich. 


brócić, skoro nie odpowiada ich inte- 
resom. 


Rodzina i zbiorowe jej pojęcie, roz- 
szerzóne w ustrój gminy, Stanowi isto- 


_— Wiem 0 tem niestety — odpo-|tmie podstawę Społecznej organizacy, 


wiedziałem; — Sądzę jednak, iż objaw | ludneaści żydowskiej. 
ten głównie stąd pochodzi, że ustawy |żyje też od 


dotychczasowe, odnoszące się do żydów, 


zupełnie ignorowały ich własne prawa | rozmaityc 
1 urządzenia. Są więc rośliną bez ko- | stkim obca, z 
rzenia, Nie przeto dziwnego, że pod ich | nietykalności; 


osłoną prawo narodowe żydowskie żyje 
sobie odrębnem życiem, zakorzenia 8 
irozplenia, 1 że prawa „gojów* 8 

piają wobec niego tylko służbę nawozu; 
użyżniającego mu rolę.... í 
Oho, przepraszam — przerwał mi 
dotknięty w swem sumieniu służbowem 
dygnitarz — robi aię, co można, ażeby 
żydzi szanował prawo obowiązujące, 
i zapewniam, iż pod tym względem 
znać w nowszych czasach znaczny po- 


to robiło się zupełnie ściśle ! szczerze, 
ale przecież choć trochę myszą żydzi 
s ègo, co prawo ńakdenje. 7 

- Wielka ich łaska — podchwyci- 
łem, że choć trochę słuchają... 

„— Nie może być inaczej — odparł 
ój interlokutor — skoro prawa nasze 
upełnie odmiennie określają znaczenie 

wszelakich urządzeń religijnych 1 spo- 
łecznych, niż je żydzi pojmują. Ich ra- 
bin” nie jest wcale „duchownym* w 
chrześcijańskiem rozumieniu tego sło- 
wa, a -Jak go mieć chcą obowiązujące 
nas przepisy ; wyznaniowa gmina ży- 
dowska nie jest bynajmniej parafią 
chrześcijańską, według której modelo- 
wane 54, Przepisy normujące stosunki 
żydowskiej gminy — i tak we wszyst- 
kiem, CO Nasze Ustawy kierują W prawo, 
u żydów obrócone jest w lewo. Jednem 
słowem, robiąc w tem, potrzeba po pro- 
stu zwątpić o możliwości nagięcia ży- 
dów do naszego prawa... m 

I rzęgzywiście, to „zwątpienie* o 
skuteczności wszelakiego prawa wobec 
żydów ze strony dygnitarza pans: wo- 
wego, który ma do rozporządzenia 
wszystkie środki, jakie władza nowoży- 
tnego państwa ustanowiła dla zapewnie- 
nia swoim nstawom powagi i posłuchu, 
jest charakterystycznem. Wyjaśnia ono 
istotę kwestyi żydowskiej i jej donio- 


m 


Nowela 
przez 
E- MERE- 


(Ciąg dalszy). 


Nie odwracałem oczu od niej, musin- 
ła czuć gorący wzrok, którym pocbla- 
niałem jej postać, bo trzymała głowę 
spuszczaną, mieniła kolory na twarzy i 
widocznie usiłowała natrafić ma zwykły, 
swobodny ton. 

— Wiedziałeś pan o tem i nie po- 
szedłeś ZA nienti To niegodziwie z pań- 
skiej strony |... Panna Paula będzie się 
gniewać i całkiem słusznie! 

— Cóż mnie panna Paula obchodzi ! 

Przy moich szybko wyrzuconych 

słowach, ciemny rumieniec wystąpił na 
jej twarz. - 
E — Panna Paula nie obchodzi pana? 
— odpowiedziała wyraźnie drżącym głe- 
sem. — O, proszę, nie mów pan tego 
panie Faldberg! Danna Paula jest tak 
adnem wesołem dzieckiem!  Przycho- 
aaa pan tak często, nosa EA 
tak wiele! A jeżeli ona widziała w tem 
cos więcej nad zwykłą grzeczność ? Una 
tak młoda; a w sieġmnastym roku ży- 
cia zawody tak bolą! 

Nad mać unosiło się ciężkie szare 
niebo; gorący podmuch wiatru przew:e- 


Gmina żydowska 
wieków swojem odrębnem, 
samodzielnem ŻEM na organizmie 
h państw 1 narodów — wszy- 
askorapiona w tajemiczej 

otoczona grozą religij- 
nej świętości, wobec której Usta woda w- 
cy chrześcijańscy z uszanowaniem uchy- 


~ |lają czoła. 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń d. 20. września. 


stęp. Nie cheę twierdzić, żeby Saan budowy. — Kolej elektryczna do Ka- 


granu.) 


W obradaęh tutejszego magistratu 
zapanował ruch; na porzędku dziennym 
stoi kwestya wody, światła komunikatyi, 
wykupna gruntu od skarbu państwowego 
na budowę nowych ulie i t. d. Wiadomo, 
że rząd po długich studyach i namysłach 
zdecydował się większą część koszar woj- 
skowych, leżących w obrębie miasta ustą- 
pić miastu za stosownem wynagrodze- 
niem, któreby umożliwiło ministerstwn 
wojny wybudowanie nowych koszar za 
dzisiej-zemi rogatkami Wiednia Wszy- 
stkie koszary, ktore rząd jest gotów ustą- 
vić wraz v placami przyleglemi, używa- 
nemi dziś na ćwiczenia wojskowe, zaj- 
mują obszar blisko 414 tysięcy metrów 
kwadratowych, a cena za nie żądana 
wynosi 144 milionów zł. Najcenniej- 
szym obszarem jest plac na Stubenrin- 
gu, gdzie znajdują się dziś koszary 
Franciszka Józefa, zajmujące 57 ty- 
sięcy metrów kwadratowych. Po prze- 
cięciu tego placu ulicami zostałoby grun 
tu pod budowę więcej niż 40 tys. metr. 
kwadr. 

_Jednak cena żądana za cały obszar 
9.5 milionów zł. wydaje się gminie za 
drogą, wypada bowiem za metr kwadra- 
towy 238 zł. Jeśli się jednak zważy, że 
w obrębie calego śródmieścia nie ma już 
ani jeduego metra kwadratowego nieza- 


wał w około nas i cicho poruszały się 
gałęzie, skrzecząc latały nad ziemią 
przestraszone jaskólki. Po raz pierwszy 
Podniosła oczy z pełnem wyrzutu spoj- 
rzeniem, gorący promień, jaki strzelił 
z moich oczu, wstrząsnął nią widocznie. 
Malwino —  8ze naum wa jak 
mogłem mieć choćby jedną myśl dla 
tamtej dziewczyny, kiedy cała moja 
istota przepełniona jest potężną namię- 
tnością, kiedy wszystkie łzy, jakiemi 
mógłbym płakać, nie zgasiłyby własnej, 
beznadziejnej miłości. Czyż przychodzi- 
lem dla Pauli? Czy widziałem ją? Czy 
mówiłem z nią? Nie wiem nie o tem. 
Oczy, uwagę, wspomnienie mialem tylko 
dla jednej, jedynej, ukochanej kobiety, 
dla kobiety, która jest żoną innego. 
Wziąłem jej rękę i wycisnąlem dlugi 
pocałunek na miękkich, drzących pa- 
luszkach; zdawało mi się, żę muszę rzu- 
cić się przed nią na kolana, objąć ra- 
mionami i nigdy, nigdy nie puścić Jej 
od siebie! l 
Przez chwilę podaiosła głowę jakby 
do dumnej obrony, odchyliła usta, jak- 
by mnie chciała zniszczyć gniewnem 
słowem, ale żaden głos nie wyszedł z 
nich, lice tylko stawało się coraz bled- 
szem i bledszem i z tej śmiertelnie smu- 
tnej twarzy przebijała rozpacz, a przez 
kilka sekund oczy jej spoczęły w moich. 
Słyszałem bicie naszych sere. miałem 
Jakieś niewypowiedzianie słodkie prze- 
czucie i stałbym tak przed nią ręka w 
rękę, oczami tonąc w jej oczach, aż do 
skończenia świata, przez wieczność calą! 
Ona Pierwsza oc. nęła się, potarła rę- 
ką <zoło i caikiem cichuiko szepuęła : 


ogród, aleja, — jedyny ten dziś plae 
wolny nabywa ogromnej wartości. Cena 
metra kwadratowego przy zakupnie sta- 
rych domów, które uledz mają przebu- 
dowaniu, dochodzi do trzechset, ezte- 
rechset i więcej zł. Wartość placu na 
Staubenringu jeszcze większą musi być 
w przyszłości z tego powodu, że leży 
naprzeciw Wiedeuki, mającej być regu- 
lowaną, a na której brzegach stanie sze- 
reg pałaców, czyniący z tej części Ring- 
strasse jedną z najpiękniejszych mlie 
świata. Leży też plac ten w pobliżu 
dźwigającej się potężuie dzielnicy dru- 
giej, a cały ruch kieruje się ku Prater- 
strasse, najwięcej dziś poszukiwanej w 
całym Wiedniu, z powodu świetnej per- 
spektywy na Prater. 

Choć więc gmina nie chciała za Ce- 
nę wyznaczoną przez rząd nabyć placu 
i choć na razie zarzuciła ofertę, musi 
ona sama, albo prywatne jakieś towa- 
rzystwo prędzej czy później miejsce to 
nabyć, — a jeśli poczeka zarząd miej- 
ski z zakupnem aż do przeprowadzenia 
regulacyi Wiedenki, to cena gruntu po- 
dwójnie jeszcze wzrośnie. Brak jednak 
w Wiedniu przedsiębiorezości i kapitału 
nie tego kapitalu, który leży bezczynnie 
w bankach we formie nisko oprocento- 
wanych obligacyj, ale krążącego w go- 
spodarstwie, stwarzającego sposobność 
do pracy tz. żywego kapitału. 

A jeśli jakieś towarzystwo prywatne 
podejmie się pracy, budowy kolei, lub 
zaprowadzenia światła gazowego, CZy- 
szczenia ulic, lub kanalizowania miasta, 
to takie wznoszą się ze wszech stron 0- 
krzyki czy zawiści, czy obawy, aby mia- 
sto nie zostuło wyzyskane, że każdemu 
większemu talentowi finansowemu naj- 
wstrętniejszem jest myśleć o planach 
pracowania dla miasta. Nie wolno prze- 
czyć, że z dawniejszych czasów tyle zo- 
stało wspomnień gospodarki smutnej 
banków, iż nie każly zdobyć się może 
na zaufanie potrzebne przy kredytv- 
wych operacyach. Ale ten brak zaufania 
za daleko tu zachodzi, paraliżuje on po 
prostu wszelką większą akcyę mogącą 
przyjść do skutku z pomocą tylko ban- 
ków lub innych instytutów kredytowych. 
Świeży przykład tego usposohienia nie- 
mocy i bezczynności mamy Ra projekcie- 
kolet ełektryczuej od "FM 
Kugranu. Kolej ta długości pięciu kilome- 
trów budowana ma być pod takiemi wa- 
runkami, że tylko brak supełny zajęć w 
Wiedniu mógł firmę budowniczą Ritschl 
& Comp. skłonić do takich ustępstw. 
Towarzystwo płaci za metr drogi miej- 
skiej, potrzebnej na tor kolejowy 2 złr. 
rocznie (!) a za place pod budynki 60 
centów od metra kwadratowego na rok. 
Jeśli dochody przeniosą 6°% to gmina 
bierze w nich udział i to od 7-go zło- 
tego za sto kapitału dostaje 10 centów, 
od 8-go 20 cent., od 9-go 30 cent, od 
10-go 40 centów, a jeśli towarzystwo 
więcej jeszcze niż 10 procent zarabia 
to musi od tej nadwyżki połowę gmi- 
nie odstąpić. Nadto towarzystwo na od- 
ległość dwóch kilometrów od kolei obo- 
wiązuje s'ę dostarczać światła i motoru 
elektrycznego budyukom miejskim i je- 
śli dochody dojdą do 69%, budować ma 
kolejowe linie boczne. Cena jazdy usta- 
nowiona na 15 centów względnie 12 et. 

Zdawałoby się, że takie warunki po- 
stawione jasno i z korzyścią dla gminy 
przekonają szanowne „głowy* miasta o 
potrzebie jak najszybszego ugodzenia 
się z towarzystwem. Tymczasem wła- 
Śnie obrada nad tym projektem stala się 


— Bardzo to było źle z mojej stro- 
ny, żem słuchała tych słów... bardzo 
źle, nigdy nie przebaczę sob e tej chwi- 
li, nigdy! 

W głosie jej nie brzmiał gniew, tyl- 
ko bezbrzeżny smutek. 

Zaczął nareszcie padać drobny deszcz 
i okrył jej błond włosy wilgotną rosą. 
Wstała prawie mochani-żaie ; poszedłem 
za nią. Alea te była całkiem pustą, kro- 
ki nasze odbijały się jak w kościele. 
Mulwina oparła się o kolumnę i patrzy- 
ła na szary posępny krajobraz, 
Jacy się w coraz gęstszą mgłę. Była 
bardzo bladą, gdy nareszcie zwróciła się 
do mnie: 

— Mam prośbę do pana — rzekła 
cicho. 

Jak szezęśliwym ezyniło mnie to, po- 
ważnym, łagodnym tonem wypowiedzia* 
ne słowo! 

— Żądaj pani czego chcesz, wszystko, 
wszystko uczynię dla ciebie, tylko nie 
żądaj niemożliwości: bym zapomniał o 
tobie ! 

— Cheę panu zaufać, panie Feld- 
berg — rzekła po długiem głębokiem 
westchnieniu — obdarzyć najwyższem 
zaufaniem, jakiem tylko kobieta męż- 
czyznę obdarzyć może. Podług świato- 
wych wymagań jest to może niedorze- 
cznem, może niesłusznem. Nie wiem nie 
o tem; pomimo dwudziestu pięciu lat 
Jestem dość niedoświadczoną; przeby- 
wałam tak wiele w górach, a tam czło- 
wiek nauczył się wprawdzie prawości i 
uczciwości, ale nie nauczy się zwycza- 
jów światowych, ani reztropności. Pro- 
wudzil:śiny nieraz ze sobą bardzo powa- 


zasuwa- | k 


powodem jednej z owych burzliwych 
scen, jakich nigdy nie brakło w osta- 
Łnich czasach w radzie gminnej, a do 
których przyzwyczajono się wreszcie jak 
do codziennego chleba. 

Zrazu opozycya chciała zmusić prze- 
wodniczącego do odroczenia obrad, a gdy 
to się nie udało, zaczęła w gburowaty 
sposób napadać na burmistrza, a na 
jego wezwanie do porządku, cynicznie 
odpowiadać, że się o te wzywania wcale 
„nie troszczy. Gadauo trochę na banki, 
*rochę na adwokatów, aż wreszcie jeden 
z oponentów zawołał, że na burmistrza 
potrzeba. ;olicyi (która się niby już zja- 
wiła była raz w osobie zastępcy namie- 
stnika podczas sporów gminy z namie- 
stnictwem). Po tych pięknych „wymia- 
nach zdań“ zakończono obrady, przy- 
jawszy 6 paragrafów projektu. Projekt 
ma 48 paragrafów. Potrzeba przeto, obra- 
dując takim trybem, 8 posiedzeń na 
pierwsz» czytanie, Oto obrazek wiedeń- 
skiej gospodarki gminnej. 


ZE 
Londyn d. 15 września. 


(Zaburzenia robotnicze. Kongres Trades-Unions 
w Belfast). 


Zjazd tegoroczny Trades-Unions od- 
był się w zeszłym tyeodnin w Belfast 
w Irlandyi. Podczas gdy ten parlament 
zorganizowanego stanu robotniczego sta- 
wiał program ekonomiezny i formułował 
swoje desideraty, wielka część owych 
robotników, których on jest przedstawi- 
cielem, rzuciła popłoch wśród społe- 
czeństwa przez nadużycia i wybryki, ja- 
kich się dopuściła, Jak wiadomo, zmowa 
kopalniana dogorywa. Łatwo pojąć, że 
zrozpaczeni robotnicy wobee niepowo- 
dzenia, jakiego doznali, są rozdrażnieni 
i do objektywnego sądu wznieść się nie 
potrafią. Ale bądź co bądź gwałty, ja- 
kich się dopuścili, popsuły do reszty ich 
sprawę. Miało się prawo sądzić, że an- 
gielscy robotnicy, pozostawiwszy Za 80- 
ba od ćwierć wieku ową epokę chaoty- 
czną, nace howaną zbrodniczymi zama- 
chami na osoby i na własność. do niej 
już nigdy nie zawrócą. Z nietajonym 
żalem trzeba prze ież przyznać, że zwie- 
rzęce instynkty są niewykorzenione w 
masie ludowej i że garść warchołów 
potraft fe”zawsze pchmąć do najbtry= 
dniejszych czynów. 

Kronika ich jest przerażająca w osta- 
tnich dniach. W znacznej części hrab- 
stwa York i sasiednicb, bandy robotni- 
ków kopalnianych, do których przyłą- 
czył się motłoch, fałszywie pod ich zna- 
mię się podszywający, przebiegają kraj, 
jak horda dzika, niszeżą żniwa, rabnja 
sklepy a przedewszystkiem szynki, bu- 
rzą magazyny kopalń, druzgocą ma- 
chiny itp. W Wakefield a szczególnie 
w Tratherstone nieporządki przybrały 
takie rozmiary, że władze miejscowe 
zażądały posiłków wojskowych. Sasie- 
dnie garnizony przysłały 800 żołnierzy, 
a gdy i ci okazali się niedostateczał, 
wyprawiono z Loudynu 500 konstablów. 
Przy wejściu do kopalni lorda Marsham, 
niedaleko Pontefrast, stoczona została 
prawdziwa bitwa pomiędzy siła zbrojną 
A masą robotniczą. Tu ostatnia ma zna- 
czna ilość rannych i ośmiu zabitych, bo 
kapitan Barker, dowodzący oddziałem 
żołnierzy, zmuszony był wydać rozkaz 
strzelania do rozjnszonej masy nie śle- 
pemi ale ostremi ładunkami. © 

Porządek przynajmniej chwiłowo z0- 
stał przywrócony. Ale jakież moralne, 
jakież materyalne nagromadzono ruiny! 


żne rozmowy, — ciagnęła dalej po krót- 
kiem milczeniu, — i pan znasz lepiej 
mój sposób myślenia i zapatrywania na 
życie, od wielu innych lndzi. O mojem 
zewnętrznem życiu opowiadałam jednak 
bardzo mało; a przecież trzeba, ażebyś 
mnie pan całkiem rozum ał, zanim wy- 
stąpię z moją prośbą. 


Wzrastałam w dość dobrym bycie; 
ale miałam dużo rodzeństwa i stosunki 
nasze rodzinne nie były spokojne; 


chłopcy odziedziczyli po ojcu burzliwą 
rew, której nasza łagodna, nadto põ- 
błażliwa matka nie umiała poskromić ; 
brakło dyscypliny, porządku i godnej po- 
SZunowania osobistości. Było to tak, jak- 
by złe demony, 
mnóstwo wybuchowej materyi, która m9- 
gła zająć się przy każdej choćby niewin- 


nej sposobności. Moje siostry były 
iekkomyślne, sprzeczały się i godziły, 


kłóciły się z b aćmi i kochały ich na 
przemian, burzliwe sceny były ich ży- 
wiołem. Nie pojmowałam ich. 

Choć dzikie, śmiałe sny marzyłam na 
moich ulubionych miejscach w ogrodzie, 
chętnie przysłuchiwałam się biegnącemu 
z łoskotem górskiemu potokowi, bardzo 
lubiłam widok wzburzonego jeziora, ale 
niespokój i sprzeczka w domu zasmuca- 
ły mnie niezmiernie; każde złe słowo 
usłyszane, albo powiedziane przezemnie 
dn ami i nocami nie dawało mi spokoju 
i tak obracałam się w tem błędnem ko- 
le, nie mogąc zaufać żadnemu z rodzeń- 
stwa. Gdym nareszcie dorosła, z marzy- 
cielstwem  szesnastoletniej dziewezyny 
przywiązałam się do mojego brata Lu- 
dwika, a on właś 


, 


rozrzaciły po demn! 


aśnie najwięcej zdawał | pochlebiało, 


Rok XXXII. 


Ogłoszenia i przedpłate przyjmują we Lwowie 


Administracya fłas. Nar. ul. Czarnieckiego |. 2 (sklep 


H. 


Niektóre kopalnie tak 
nawet, gdy robotnicy do nie , 
praca produkeyjna na długo w nich bę: 
dzie niemożliwą, A bezrobocie dwumie- 
sięczne podkopało wiele gałęzi wytwór- 
czości przemysłowej. Mnóstwo hut fry- 
szerek i metalurgicznych zakładów Zga- 
sił» swe piece, towarzystwa dróg żela- 
znych w całej środkowej Anglii zmniej- 
szyły liczbę pociągów i trzeba być przy- 
gotowanym, że kampauia zimowa we 
wszystkich bez wyjatku gałętiach prv- 
dukcyi rozpocznie się w nadzwyczaj tru- 
dnych warunkach. 

łatwo zrozumieć, ż: wśród takich 
wiadomości i wśród tak elektrycznością 
przesiąkłej atmosfery, obrady i rezolucye 
zjazdu Trades Unions wyglądały jak 
anachronizm. Mer Belfastu, który z nrzę- 
du jest prezesem tego kongresu, a który 
— tak się zdarzyło — jest ultrakonser- 
watysta, wziął jako temat do swego za- 
gujającego orędzia konieczność wyczer- 
pania wszystkich pojednawczych i roz- 
Jemczych środków, zanim się robotnicy 
do bezrobocia en masse wezmą. Ruda ta 
była w tym razie musztardą po obiedzie 
l zostanie na długo jeszcze zapewne 
platonicznem marzeniem! 

Pomiędzy powziętemi na zjeździe po- 
s'anowieniami górują rosądne i prakty- 
czne. Wymienić można naprzód rezolu- 
cję, mającą na celu utworzenie kasy 
emerytalnej dla robotników, weteranów 
pracy; następnie w o odwiecznej 
kwestyi ograniczenia gud acy uczy- 
niono krok w dobrym kie raki, bo za- 
miast narzucać jednolitą normę wszyst- 
kim gałęziom pracy, zostawione rozstr-y- 
gnięcie takowej każdej odrębnej asocya- 
cyi robotniczej, znającej naturalaie naj- 
lepiej swe potrzeby. 

Zaznaczyć także wypada wałkę, jaka 
się stoczyła w łonie ARTS 
przywódcami ruchu, członkami parla- 
mentu. Zapałeniec Kbir Hardie prepo- 
nował, aby przedstawiciele stanu robo- 
tniczego nie wchodzili w żadne związki 
Z dwoma stronuictwami, na które par- 
lament się rozpada i żeby systematycznie 
raz na zawsze stanowili opozycyę. Ale 
wpływ rozważniejszego Johna Burnsa 
przemógł; wykazał on, że gdy nie mo- 
żna niczego spodziewać się od torysów, 
to przeciwnie od łiberalnego stronnietwa 
łatwiej będzie wykołatać to lub owo 
ustępstwo dla demokracyi, ku której i 
ono ciąży. Oba odcienia kongresu zgo- 
dziły się, że należy dokładać wszelkich 
wysiłków, ażeby co prędzej mieć w par- 
Iaraencie si ne robotnicze stronnictwo. 
W tym celu postanowiono utworzyć kasę 
centralna propagandy, do której każde 
Trades-Union ma składać fundusze na 
utrzymanie deputowanych robotniczych 
po podpisaniu przez nich programu, 
zmierzającego do ntw.-rzenia własności 
zbiorowej i różnych artykułów socyali- 
stycznej wiury. 


są zniszczone, że 


Ekonomiczne położenie Rosy. 


Lwów d. 22. września. 

Wobec wojny cłowej, toczącej 81Q 
obecnie między Rosyą s Niemcami, 
ciekawe są daty, odnoszące się do eko- 
nomicznego położenia Rosyi. Zazwy- 
czaj przy ocenianiu stosunków rosyj- 
skich skazanym się jest na czerpanie 
ze źródeł, które tendencyjnie takowe 
przedstawiają i dlatego trudne jest 
wyrobić sobie zgodny z prawdą obraz 


się być opętanym przez rodzinnego de- 
mona. Był on najpoczeiwszym, najmil- 
szym człowiekiem w świecie, ule lekko- 
myślnym, rozrzntnym, jak tylko młody 
porucznik nim być może; miał zawsze 
najlepsze przedsięwzięcia, ale cóż, bra- 
kło mu siluej woli do wypełnienia ich. 
Przyszła więc stara, tak często po- 
wtarzająca się historya: wpadł w złe 
towarzystwo, grał, zaciągał długi, ojciec 
zapłacił je raz, zapłacił kilka razy, 
wreszcie pewnego dnia oświade;ył w 
największym guiewie. że nie chce nie 
wiedzieć o nim i nad głową ukochanego 
brata widzialam uro aay sie okrute 
-ANE i A 4 wojska! Po 
J mtodości wiedział: 
jazd Py ma me pożoslania. ak sy 
Jaz a Ameryki, Strusz w. S 
żyłam w tym czasie, ne chwile prze 
„wówczas zaczął w naszym domu by- 
WAĆ Major v, Teschenreute. Był on prze- 
łożonym brata i wielkie cat ge pa 
nadziej i wielkie pokładał w nim 
„Adzieje. Przy bezgranicznej gwałlowno- 
SEI Ojca, przy powszechnem oburzeniu 
całej rodziny, człowiek, który się odwa- 
Żył uniewinniające słowo przemówić za 
biednym Ludwikiem, wydał mi się juk 
bohater, jak aniol! Pewność jego WY- 
stąpienia, pański spokój dumnego cało- 
wieka, jedno słowo znaczyło u mego oJ- 
ca więcej niż wszystkie nasze łzy i ura- 
towało Ludwika. Został przeniesionym 
do innego pułku; jest dziś r. 
zacnym oficerem i szczęśliwym małžon- 
kiem. z | w 
Major przychodzi! coraz częsci] | 
zdawał się mnie wyszczególniać ; tw mi 
choć balam go się troche. 


Z ZZA NAZZA, R O NN Z A 


księgarnia Jakubowskiego i Zasiurowieza pl. Maryacki te 
tudzież „Biuro dzienników” ul. Karola Ludwika |. 9 


Ogłoszenia przyimuja: 


w Paryżu: 0. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris. — We Wiedniu: Haasenstein & Vogler (Otto 
Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Mosse, Soilersta lte 2. 
A. Oppelik, Griinangergasse 12; M. Dukes, Wollzeile 6- 


Schallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Woil 


zeile 19. — W Humburgu: A. Steiner. — W Frank 
farcie n.M.: Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & © 


W Warszawie: Reichmann & Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogloszenia zwyczajne ra je 


dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6 ct. Nadesłane za wiersz lub jego 
miejsce 30 et. 


ekonomicznego położenia caratu. W o- 


'statnich jednak dniach okazała się 


brosznra w języku angielskim, wyda- 
na przez prof. Mendełejewa, a zatytu- 
łowana „Przemysł i handel w Rosyi*, 
dająca szczegółowe wyjaśnienia w tym 
przedmiocie. 

Przeciętna cyfra państwowych do- 
chodów caratu w okresie od 1869 do 
1873 wynosiła rocznie 477 milionów 
rubli, a w latach 1883 do 1891. wzro- 
sła do 834 miłionów rubli, w której 
to ogólnej cyfrze dochody © ceł z 49 
milionów wzrosły do 136 milionów ru- 
bli. Wywóz w ostatnich czasach wyka- 
zuje nieznaczny tylko przyrost i tak 
w ostatnich dwudziestu latach z 390 
milionów podniósł się na 411 milio- 
nów rubli rocznie; a tylko wyjątkowo 
jeden rok 1888" wykazuje znaczny 
przyrost, bo 794 milionów. Pomimo, 
że cło od spirytusu podniesionem zo- 
stało, rubryka ta nie wykazuje żadne- 
go przyrostu; w roku 1882 wynosiła 
253 milionów, w roku 1838 265 milio- 
nów; a w roku 1891 znowu tylko 247 
milionów rubli. lunego zaś cła wyka- 
zują znaczne wzrosty I tak cło od ty- 
toniu z 14 milionów podniosło się w 
roku 1891 na 28 milionów — w ogóle 
podatki bezpośrednie w tymże roku 
poduiosty się na 310 milionów rubli. 

Natomiast przemysł w Rosyi po- 
chwalić się może bardzo tylko niezna- 
oznemi postępami, W okresie od roku 
1881 do 1885 przemysł fabryczny wy- 
rabiał rocznie za 1325 milionów rubli, 
a suma ta w okresie od roku 1886 do 
1890 podskoczyła zaledwie na 1597 
milionów rubli rocznie; w tym samym 
okresie import zmalał z 529 milionów 
na 415 milionów rocznie, W r. 1890 
było w Rosyi czynnych fabryk 33.683, 
produkujących rocznie towaru za 1597 
rubli i zatrudniających ogółem 1,453.000 
robotników, czyli 1*/49/, całej ludności. 

Do 1. stycznia 1890 liczyła Rosya 
1824 statków na swoich wodach. Flo- 
ta handlowa europejskiej Rosyi skła- 
dała się w r. 1891 z 361 statków, flo- 
ta wojenna z 210 statków. 

Statystyczne wykazy prof. Mendele- 
jewa sięgają tylko do roku 1891. Tym- 
czasem w roku 1892 ekonomiczne po- 


łożenie curatn znaczuie się pogorszyło. 


c 


Wywóz Royi w tym roku g Sum 
milionów przedstawiającej eksport w r. 
1891 zmniejszył się do 470 milionów, 
czyli znalazł o 229 milionów rubli. 
Szczególnie zmniejszył się wywóz spi- 
rytusu i cukru i stojących z temi w 
związku artykulów. W r. 1892 fabry- 
kacya cukru w guberniach warszaw- 
skiej, kijowskiej i charkowskiej zmniej- 
szyła się o 20 pre. Dochody z linij ko- 
lejowych, jakkolwiek sieć kolejowa roz- 
szerzoną została, zmniejszyły się w tym 
czasie również, mianowicie w roku 1892 
spadły do sumy 286 milionów rubli. 
Tak samo zmniejszył się i ruch stat- 
ków i żeglugi. Skutki nieurodzaju da- 
wały się odczuwać przez cały rok 1892 
i przez pierwszych pięć miesięcy roku 
1893, w którym to czasie rząd ma- 
siał 17 gubernij swojem zbożem zaopa- 
trywać. | 

W ogóle przemysł rosyjski utyka na 
drodze swego postępu. W prawdzie rząd 
postawił sobie jako cel wzmożenie eks- 
portu, ale rozmija się z nim prowadzo- 
nie przeciwnej mu polityki  handlo- 
wej. Cła w Rosyi odbijają się przede- 
wszystkiem na tamtejszej ludności, któ- 
ra za kawę, cukier, ryż, płótno, wełnę, 
węgiel, sery, maszyny rolnicze itp. pła- 


——— zn 


ale mężczyzna ten ze spiżu, 
wsze dokładnie wiedział, ` 
którego zasady nie wzruszone były jak 
„aj wci tak przekonywujaco dzia- 
Meinn. Z Wah AA 
Er rb AW: Wydawał mi się wiel- 
cim 1 potężnym jak jeden z boiiaterów 
starożytności. Com ja dla niego czuła, 
było Wprawdzie czemś zupełnie różnem 
od miłości, o której czyt łam, ezemś in- 
Bem od nezuć moich sióstr dla tancerzy, 
którzy je wyróżniali; ale właśnie ci 
młodzi ludzie, których także 1 ja CZASA- 
mi widywałam, nie obudzali we mnie 
żiduego zajęcia. Sądziłam się niezdolną 
do cieplejszego uczucia, lecz tylko do 
spokojnego, pełnego znufanla szacunku 
dla poważnego charakteru. 

Byłam więc dumną, jakby wybraną 
do wyższego posłannictwa , gdy smu- 
tny ten, ponury człowiek przemówił do 
manie: » ! 

— Postarzałem się, nie znalazłszy 
dziewczyny, której mógłbym o tyle zau- 
fać, ażeby związać się z nią na całe ży- 
c'e; teraz ja znalazłem ! 

Wydawało mi się dziecinną igraszką 
spędzić mu wszystkie troski z czoła, wlać 
w duszę cieplo młodocianego życiu. Mąż 
mój nie przeczuwał, jak marzycielskie, 
łuknące szezęścia i miłości stworzenie 
zaprowadził do ołtarza; miał mnie za 
spokojną i chłodną, budując na po- 
wierzchowny mój spokój. ` 


który za- 
czaro chciał, 


(C. d. n.) 


2 


ci o jedną trzecią część więcej, JawA) 
ludność zamieszkała w Austryi. Podatki 


a m — o — 
skiej; czy zaprowadził jakie bractwo 


lub starał się o rozszerzenie bractwa 


bezpośrednie są w Rosyi niestosunko- |już istniejącego ? itp. 


poszczególnego mieszkańca wynosi ro- | zostałby natychmiast przez jenerał-gu- 
cznie przeciętnie 55 rubli, czyli jedna | bernatora skazany : 


ósma część dochodu. 


1) za nawrócenie jednego prawosła- 


Dążenie Rosyi do sztucznego pod: |wnego (tu się rozumieją unici przymu- 


niesienia eksportu a powstrzymania im- 
portu cięży na konsumentach, którzy 0- 
barczeni znacznemi podatkami, nie są 
w stanie czynić dalszych zakupów. 


|szeni do przyjęcia prawosławia) — na 


Syberyę ; : 
2) za udzielanie Sakramentów uni- 
tom, zapisanym, wbrew ich woli, do 


"W roku obecnym na główną stratę prawosławia — na wywiezienie w głąb 


przeznaczeni zostali właściciele ziem- 
scy z powodu zastanowienia wywozu 
zboża, co także jest 
cłowej. 


Rosyi ; 
3) za zachęcanie unitów do wytrwa- 


wynikiem wojny |łości i odwodzenia od prawosławia — 
Wahanie się kursu rubla spra-|na pozbawienie parafii i zamknięcie w 


wia ciągle zamieszki w handlu i prze- klasztorze ; 


myśle rosyjskim. Przy niskim kursie 


zagraniczni „e b 
sztem rosyjskiego wieśniaka. 
otrzymała Rosya w r. 1888, w którym 
jej eksport 
milionów rubli kredytowych tylko 460 


4) za „wirącanie sig“ do szkoły — 


handlarze bogacą się ko.|na kontrybucyę lub pozbawienie pro- 
Tak np. | bostwa ; 


5) za propanowanie bractwa Serca 


dosięgnął szczytu, za /94| Jezusowego — jak wyżej l. 3. 


Gdyby biskup katolicki żądał od 


milionów rubli w złocie, a zaraz w ro-|duchowieństwa swego spełniania tego 
ku następnym za mniejszą ilość bo 766 |rodzaja obowiązków pasterskich, rząd 
milionów rubli kredytowych otrzymała |rosyjski skazałby go naturalnie, jako 


505 milionów rubli w złocie. 


Stosunki | „buntującego duchowieństwo przeciw 


takie sprawiają, że wzmożony wywóz |Cesarzowi*, na pozbawienie biskupstwa 
przyprowadza rolnika rosyjskiego doji na wygnanie. 


nędzy, wstrzymany zaś wywóz pociąga 


Taka to równość wyznań w Króle- 


za sobą zniżenie ceł płodów rolniczych |stwie! Religia katolicka jest religią pa- 


i znowu rolnik ponosi straty. Eksport | nającą ; 


a jednak prawosławnemu du- 


bowiem w ścisłym jest stosunku z kur-|chowieństwu wolno nietylko namową, 


sem giełdowym i tak w roku 1888, któ- |lub innemi moralnemi 


ryby był rokiem najbogatszych zbio- 
rów, przeszedł carat gospodarczą kryzis, 
ponieważ równocześnie w tym roku no- 
towano najniższy kurs rubla. d 

Ekonomiczne położenie Rosyi jest 
więc pod każdym względem niekorzy- 
stne i jak obecnie, nie zanosi się wcale 
na jego poprawę. 


Równość wyznań 
w Królestwie. 
W Chołm.- Warsz. eparch. wiest. br. 


wo wygórowane; wynoszą one 7 rubli| Kapłan katolicki, któryby się przy- 
rocznie na głowę, podczas gdy dochód | znawał do któregokolwiek z tych pytań, 


rodkami, lecz 
nawet gwałtem odrywać katolików od 


karane jest jako wmieszatelstwo w die- 
ła prawosławia) wtrącanie się do spraw 
prawosławia). 

Odezwa arcybiskupa Flawiana od- 
bija się na biednych unitach „upor- 
nych* i przysporzy roboty policyan- 
tom. Parochowie bowiem, żeby mieć 
kwalifikacyę na lepszą parochię, będą 
usiłowali prześcigać się wzajemnie „w 
przywracaniu upornych na łono cer 
kwi“ i w pomnożeniu liczby komuni- 
kujących ; a że sami do tego nie mają 


nr. 13 czytamy następującą odezwę|ani chęci, ani zdolności, będą pędzać 
prawosławnego archiepiskopa warszaw- | policyantów i kozaków, żeby cerkwie 


skiego Flawiana z 
wca br.: 

„Z przykrością widzę, że wśród 
duchowieństwa eparchii chełmsko-war- 
szawskiej coraz częściej objawia się 
chęć przenoszenia z jednego miejsca 
na drugie. Kapłani po większej części 
w nadziei, że dostaną lepsze miejsce, 
bardzo mało dbają o dobry stan swo- 
ich probostw, zwłaszcza pod materyal- 
nym względem: wyjałowieją ziemię, 
wyrąbują lasy; nie podtrzymują, a nie- 
kiedy do zupełnej ruiny doprowadzają 
domy plebanskie i budynki gospodar- 
skie, potem skarżą się na biedne poło- 
żenie swoje, starają się o parafię do- 
brze zagospodarowaną ; inaczej mó- 
wiąc, chcą bez pracy krzystać z tego, 
nad czem kto inny pracował. Codzień 
zjawia się u mnie po kilku kapłanów, 
nadto pzez pocztę otrzymuję po kil- 
ka próśb a wszystkie o to, żeby prze- 
nieść na lepszą parafię. Petenci pro- 
szą nietylko o miejsca wakujące, ale i 
o takie, które dopiero mają wakować ; 
często prośby oparte są na wieści, 
która okazuje się nieprawdziwą. Pro- 
śby podają nietylko ci, co zajmują 
chude probostwa, — o ile można na- 
zwać chudemi przy 1200 rubli pensyi, 
— lecz i ci, co mają dobrze urządzo- 
ne, z dobremi folwarkami, ze znaczną 
liczbą parafian, a proszą dlatego jedy- 
nie, że inne parafie wydają im się do- 
godniejszemi; przyczem nieraz mylą 
się i znów proszą o powrót na poprze 
dnie miejsce, albo na inne, ale zawsze 
na lepsze*, 

f Żeby położyć koniec temu ubiega- 
niu się za probostwami. arcybiskup 
stanowi, że odtąd każdy z kandyda- 
tów „do prośby o przeniesienie na le- 
"a parafię powinien dołączyć wia- 
omości, poświadczone przez błago- 
czynnego : 

1. o tem, co zrobił dla urządzenia 
parafii i utrwalenia w niej prawosła- 
wia; o ile wzrosła liczba tych, co przy- 
stępują do spowiedzi i komunii św., a 
tem samem o ile zmniejszyła się jj. 
czba upornych; ilu innowierców na- 
wrócono; jakich użyto środków w ce- 

u morainegó podniesienia parafian i 
przywrócenia upornych na łono św 
cerkwi prawosławnej i z jaki „aS 
kiem; czy często odpruwiało się Soo 
żeństwo w cerkwi, oprócz anabo: 
świąt; czy ogłaszano bez Rage i 
wo Boże; czy odbywały się Eo. 
cya poza nabożeństwem i z jakim akut- 
kiem; czy zostały zaprowadzone szko. 
ły cerkiewno-Farafialne, albo szkoły 
czytania i pisania (gramotnosti), a je- 
żeli nie — co uczyniono w celu za. 
rowadzenia ich i 
taż nakoniec, czy kapłan żył w zgo- 
dzie ze swymi parafianami ? 

2. co proszący uczynił w cerkwi, 
jakie zaprowadził ozdoby ; czy Ją na- 
prawił, jeżeli naprawa była potrzebną ; 
jakim kosztem itp.; czy dochody cer- 
kiewne wzrosły przy nim; czy do bra- 
etwa przybyło co członków; 

3. jak prowadził gospodarstwo; ` 
ja stanie utrzymywał budynki: 
1 w p“ 


w 


Takie rozporządzenie gorliwego pa- 
sterza mułalis matandis mógłby podpi. 
sać każdy biskup katolicki. Coby je- 
dnak nastąpiło, gdyby którykolwiek 
z naszych biskupów ogłosił w Przeglą- 
dzie katolickim warszawskim, że kapłan, 
starający się o lepsze probostwo, powi- 
nien wykazać: ilu nawrócił innowier- 
ców? jakich użył środków w celu... 
przywrócenia na łono św. kościoła ka- 
toliekiego apostatów i z jakim sku- 
tkiem? ilu odwiódł od przyjęcia pra- 
wosławia ?... czy ER szkółkę 
przy kościele, lub przynajmniej starał 
się o jej Zaprowadzenie?... czy starał 
się o to, żeby mu władza naukowa po- 
zwoliła wykładać religię w szkole wiej- 


laczego bez skut. | 189% 


o|dzić nowych wyborów 


nia 4 (16) czer- | prawosławne zapełniali spędzonymi uni- 


tami. 


Bombardowanie w Rio de Janeiro. 


Lwów 22. wrześniu. 

Mieszkańcy Brazylii z pewnością o- 
statniemi czasy nieraz już złorzeczyć 
mogli owemu pamiętnemu dniowi 15. li- 
stopada 1889. r., w którym sędziwy Don 
Pedro porzucić musiał tron i państwo, 
aby ustąpić miejsca nowo ntworzonej 
rzeczypospolitej siederowanych Stanów 
brazylijskich. 

Już za rządów prawnego ich prezy- 
denta, jenerała Fonseca, rozpoczęło się 
dzikie polowanie za pieniądzmi, przed- 
siębrane na szkodę kraju przez wywyż- 
szonych nagle wojskowych i przemy- 
słowców ; z pomiędzy podniesionych do 
rzędu „Stanów“ prowincji, wystąpiła 
wskutek tego największa Rio Grande do 
Sul przeciw rządowi centralnemu. Prze- 
robiono konstytucyę, Fonseca ratować 


nu, aż powstanie pod dowództwem jene- 
rała Custodio de Mello i Van der Kolka} 
położyło wreszcie koniec nadużyciom. Po 
ustąpieniu jenerała Fonseca objął kiero- 
wnictwo rzeczypospolitej wiceprezydent 
marszałek Peixoto. Konstytucya brazylij- 
ska postanawia, że jeżeli prezydent lub 
wiceprezydent rzeczypospolitej wybierani 
na lat cztery, ustąpia se stanowiska w 
pierwszych dwóch latach swoich rządów, 
natenczas mają być przedsięwzięte nowe 
wybory, a tylko wtedy, jeżeli ustąpią oni 
w dwóch ostatnich latach swego okresu 
rządowego mogą ich zasiępować do końca 
kadencyi wyznaczeni ku temu dostojnicy. 
Otóż pomimo, że Fonseca sprawował u 
rząd swój tylko przez rok jeden, Peixoto 
nie zarządził przecież nowych wyborów, 
lecz uzurpował dla siebie prawa prezy- 
denta republiki. To pominięcie wyraźnych 
przepisów konstytucyi spowodowało na 
nowo opozycyą w 
Sul, tudzież rokosz męża, który już oba- 
li? był Fonseca, mianowicie admirała 
Custodio de Mello. 


konstytucyi. Konstytucya brazylijska po- 


jego wiceprezydenturze czterolecie. Pei- 


stanowił postarać się o to, aby przy naj- 


r., 


tego powodu nie chciał zatwierdzić usta- 


wy wyda i j 
wiis ow, Przez kongres, zawierającej 


z P. gar 
audydatów p j 
go był tak wsp ento. łów 
zniesienia konstytucyj 
admira? Custodio de 1 No, który i 
przednio, gdy Peixoto nie ODA zaa. 
na a 


zwrócił był portfel ministra marna: 
1 


zawezwał w dniu 5. b. m. stoj 

i i W ZA- 
toce A de Janeiro na kotwicy statki 
wojenne do oporu przeciw łamiące 
zasadnicze ustawy państwa wice oh 
dentowi. W ten sposób przyszłe 
buchu rewolucji. 

W d. 18 bm. o godz. 11 przed po. 
łudniem, tak jak było zapowiedziane, 
zagrały po raz pierwszy pod Rio de Ja- 
neiro działa okrętowe, z których Custo- 


licę Brazylii. | 
miasta, jak Rio | š 
800.000 ludncści, może z pewnością obu- 
dzić szersze zainte 
ostrzeliwania przez Ang 
dryi, zajętej przez wojska Arabiego pa- 
szy, 


dio de Mello rozpoczął ostrzeliwać sto- | ną 


żadne wielkie miasto nie było na-' 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 23. Września 1893. 


Slab. W dniu 24. b. m. odbędzie się;sprawa konstrukcyi hali maszyn największej | mitetu obchodu setnej rocznicy drugiego roz- 
w Smolniku pod Łupkowem ślub pana Fran- | budowy na placu wystawowym, pokrywają- | bioru Polski. 


rażone na takie niebezpieczeństwo, jak 


obecnie stolica rzeczypospolitej brazy- 


lijskiej. 


Jaki obrót wzięły dotychezas i dalej 


wezmą rzeczy, jakim jest przebieg wo- 
jennych operacyj obu stron, trudūu o 


tem wyrobić sobie 
żenie, brak bowiem 


pewnych wiadomości. Głównym sympto- 
matem, dającym pewną podstawę do 
sytuacyi 


ocenienia obecnej 


dokładne wyobra- 
dotychczas zupełnie 


w Brazylii 


jest to, iż z obozu Peixota nie było do- 
tychczas depesz, donoszących 0 zwy- 


cięstwach. 


W chwili rozpoczęcia bombardowania 


i podczas niego Peixoto 


miał w ręku 


wszystkie druty telegraficzne i korzysta- 
jąc z tego usiłował za pośrednictwem 


ambasady brazylijskiej w Paryżu omamić 
świat, że grożba bombardowania jest 
czczą pogróżką, że zresztą rząd da s0- 
bie radę z powstańcami. Następne tele- 


gramy przyznawały, 


sie rozpoczęło, ale zapewniały, że mimo 
sześciu godzin trwania nie zrządziło ża- 
dnych szkód. Od tej depeszy nie nad- 
szedł żaden telegram urzędowy, 
Peixoto odniósł był choćby połowiczne 


jakie zwycięstwo. 
Przeciwnie zaś, 


depesze, wysyłane przez biura telegra- 
ficzne i korespondentów, 
to niepomyślniej dla sprawy uzurpatora, 
który wstępuje w ślady osławionego 
dyktatora 
Ogólną wiarę zyskała teraz wersya, we- 
dług której eskadra rządowa, wysłana 
do Rio Grande do Sul w celu 
nia tamtejszego powstania, przeszła na 
stronę wrogów obecnego rządu i stawiła 
się pod rozkazy admirała 


argentyńskiego 


Zbombardowanie 
liey, Nietheroy, jest 
eskadra powstańcza 


dania i zmusiła do milezenia nieprzyja- 
| Peixoto tak mało zau- 
fania ma do własnych podkomendnych, 
iż znaczną część wyższych swych ofice- 
rów kazał wtrącić do więzienia, aby nie 
mogli przejść pod sztandary powstańcze. 

Dalej donoszą depesze prywatne, że 
powstańcy obsadzili już fort Nietheroy, 
celny. Faktem jest 
prócz tego, iż ostatniemi dniami trzy 
parowce Lloydu brazylijskiego jak i 
batalion piechoty marynarki zaciągnęły 
się do szeregów powstańczych — a wie- 
ścl o rokoszu w prowincyach Bahii i 


cielskie baterye, 


arsenał i gmach 


Pernambuko coraz 


prawdopodobieństwie. 


Tak jak obecnie 


stawiają, admirał Mello rozporządza po- 
ważną liczbą 30 statków wojennych i 
dostatecznie 


parowców, 
w materyał opałowy, 
nicyą. 


Co do prezydenta Peixoto, to cofnął 
on się do Santa Anna z resztką tych 


wojsk, co do ostatka 


nemi. Ogólnie przypuszczają, że połączy 


się on z oddziałem 
się w Porto Allegre 


tni zrobi próbę pokonania przeciwników. 
Peixoto rozesłał po wszystkich, prowin-$ 
wzywający je do for- 


cyach manifest, 
mowania oddziałów 


kraju przeciw wojskom rewolucyi, ale 
zawezwanie to żadnego nie znalazło od- 


dźwięku. 


O ile się zdaje, to szkody sprawione 
rzez bombardowanie Rio de Janeiro, są 
a admirał Mello za- 


musiał stanowisko swoje zamachem sta- | mierza przeprowadzić blokadę portu i 


ardzo znaczne — 


ogłodzeniem zmusić 


się. Wczurujszy nowojorski „Herald“ pi- 
sze w tej mierze co następuje: Wszystkie 
forty w Rio de Janeiro, z wyjątkiem 
Santa Cruz, oświadczyły się albo za ad- 


mirałem Mello, albo 


utralnem'. W Santa Cruz amunicya i ży- 
wność wyczerpuje się z dnia na dzień 
coraz to widoczniej — a lubo załoga po- 
zornie pozostaje wierną dla sprawy pre- 


zydenta, to jednak 


zupełne rozprężenie. Oficerowie marynar- 
k: znajdujący się na lądzie oświadczają, 
że nie myś'ą dłużej jeszcze walczyć prze- 
ciw dawniejszym swym towarzyszom bro- 
ni. Trzy powstańcze statki w ostatnią 
sobotę udały cię do Santos, w celu opa- 
nowania komory celneji odcięcia dotych- 
czasowemu rządowi tego źródła dochor- 


dów. 


Ostatecznie w Rio de Janeiro panować 


Stanie Rio Grande dojma stan graniczący z rozpasaniem i a- 
narchią. W Rio Grande powstańcy orga- 


nizują nowe kadry w 


Peixoto nie poprze-|sztek armii jenerała Castilho, znajdują- 
stał jednak na tem jednem potarganiu|cych się w Porto Allegre. 

angielskim oświad- 
stanawia bowiem dalej, iż wiceprezydent | czył w poniedziałek sekr-tarz minister- 
republiki nie może być wybrany prezy-|stwa spraw zagranicznych, sir Grey, że 
dentem na bezpośrednio następujące po|w porcie Rio de Janeiro znajdują się o0- 


W parlamencie 


becnie dwa wojenne 


xoto nie zadawalając się tem, iż wyko-|skie, a trzeci otrzymał rozkaz bezzwło” 
nywa nieprawnie władzę prezydenta, po-|cznego udania się tam. Prócz tego w sə- 
a mem Rio lub w drodze do niego znal 
bliższych wyborach, w dniu 15. listopada | duje się większa liczba trancuskich, nie” 
wybrano go prezydentem, a z|mieckich, włoskich, portugalskich i am6- 
rykańskich okrętów wojennych. 


Ostatni telegram, 


Postanowienie o wyklucze- | przez biuro Wolffa do Londynu, przed” 
enta republiki z pomiędzy | stawia położenie władz rządowych w 

de Janeiro jako niesłychanie krytyczne. 

objawem zamiarów | Eskadra powstańcza w poniedziałek po- 
że wskutek tego|nownie silnie ostrzeliwała stolicę. 


norowy m, 


Tyśmienicy 


mia. 


KRONIKA. 


Lwów dniu 22 września. 


że bombardowanie 


aby 


wszelkie prywatne 


brzmią coraz 
Balmacedy. 
zgniece- 


ello. 

ważnego fortu sto- 
faktem dokonanym; 
dokonała swego za- 


więcej zyskują na 


sprawy się przed- 


zaopatrzonych 
żywność i amu- 


pozostają mu wier- 


armii, znajdującej 
i tutaj po raz osta- 


ku obronie stolicy 


stolicę do poddania 


też ogłosiły się ne- 


zapanowało w niej 


celu zgniecenia re- 


pancerniki angiel- 


nadesłany wczoraj 
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_ Jubileusz Jeremiego. Czytelnia kols- 
jowa jasielska wysłała do jubilata wierszo- 
waną depeszę gratulacyjną z wyrazami hoł- 
du i zamianowała go swoim członkiem ho- 


Obywatelstwo honorowe. Rada gmin- 


nadała honorowe 0- 


P. Józefowi Salamonowi, staro- 


P. namiestnik prze- 


namiestnictwa Adama Pa- 
rakowa do Rohatyna. a 


z Rohatyna do Kra- 


ciszka Borgiasza Piaseckiego, rządey dóbr w|cej 8.000 metrów kwadratowych. Jak rze- 
państwie tłumackiem, z panną Felicyą My-|kliśmy więc nie ma prawie cala terenu, 
cielską, córką Piotra i Emilii z Hołyńskich, | którym nie wrzałaby rącza, 


właścicieli dóbr. 


drnda praw, syna Adama i Marceli Smi- 


chlejskich. | i 

Zaręczyny lady Dory Carnegie, córki 
hrabiego of Southesk z p. Ernestem Roda- 
kowskim, synem tajnego radcy i generała 
Józefa i Ottylii z hrabiów Wranglów odbyły 
się w Londynie. 

Jubileusz kapłański. Ks. dr. Stani- 
sław Spis, kanonik i profesor uniwersytetu 
Jagiellońskiego, obchodził d. 13 bm. 25 
rocznicę swego wyświęcenia „kapłańskiego, 
a d. 20 bm. taką samą rocznicę Swej pier- 
wszej mszy św. Przy tej sposobności otrzy- 
mał liczne życzenia od swej rodziny, „od 
licznych przyjaciół i od wielu świeckich 
i duchownych  instytucyj, które w czasie 
swej ówierówiekowej pracy kapłańskiej , 
albo sam stworzył albo niemi kierował. 
Do serdecznych życzeń z różnych stron o- 
zymanych, były dołączone i bardzo piękne 
upominki, jak naprzykład złoty łańcuch 
kanonieki, piękny portret jubilata w stroju 
rektorskim, pędzla p. Machniewicza i tym 
podobne. 

Że sfer adwokackich. Pp. Henryk 
Jakubowski, emer. radca sądu kraj., Edw. 
Schäffer, emer. radca wyższego sądu kraj. 
i dr. Leibisz Chameides wpisani zostali na 
listę adwokatów, dwaj pierwsi z siedzibą 
we Lwowie, ostatni zaś z siedzibą w Mo- 
nasterzyskach. 

Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka rady pow. w Krakowie, z grupy wię- 
kszych posiadłości rozpisany został na dzień 
4 listopada br. 

Zmiana własności. Dobro Olesko na- 
była od pani Zofii Lityńskiej pani Stanisła- 
wa Życzyńska. 

Dobra Obodówkę z przyległościami Ło- 
zówką i Huszczanką, własność pp. Towar- 
nickich nabył przy wczorajszej dobrowolnej 
lieytacyi która się odbyła w sądzie tarnopol- 
skim p. Tadeusz Fedorowicz właściciel Kleba- 
nówki za sumę 186.200 zł. 


Wystawa krajowa 1894 r. Pogoda 
sprzyja teraz stale robotom na placu wy 
stawowym. Po kilkudniowej przerwie „strej- 
kowej“, wzięto się z podwójnym zapałem do 
dzieła. Obecnie znoi się na wzgórzu stryj- 
skiem do 1000 robotników, a pewna część 
czynności odbywa się także przy świetle 
sztucznem, należy przeto niepłonną mieć na- 
dzieję, iż wszystko na czas ukończone bę- 
dzie. Każdy dzień zresztą uwidocznia szybki 
i rzetelny postęp. Nie ma prawie cala tere- 
nu na którym nie wrzałaby praca. Już 
przed samem wejściem na plac uderza moe 
przygotowań ze strony miasta przedsięwzię- 
tych. Miasto bowiem buduje drogę dojazdo- 
wą, rozszerza wężyzny w ulicach do placu 
wiodących, znosi skręty i pokrywa kanały. 
Wkróżce przystąpi gmina do ulepszenie nie 
dostatecznego oświetlenia. Począwszy 0d u- 
licy Pańskiej aż do pałacu sztuki rozmie- 
szezone będą lampy auerowskie, które pó- 
źniej zasilą oświetlenia śródmieścia. Drogę 
dojazdową od szkoły św. Zofii przez nowo 
budującą się ulicę św. Zofii do bramy wy- 
stawowej rozjaśni światło elektryczne. W tej 
chwili też niweluje się miejsce na rondo 
dla dorożek i powozów. 


Fizyognomia placu zmieniła się znacznie 
przez zasadzenie świerków, których 1000 
sztuk ofiarował zarząd dóbr hr. Potockiego 
ze Starego Sioła, a przy których transpor 
cie z wielką uprzejmością pośredniczyła dy- 
rekcya kolei państwowych, Jest to pierwszy 
początek ogrodniczego urządzenia placu. 
Pawilon dziennikarski z zewnątrz jest na 
ukończeniu. Brak mu tylko wieży. Jestto, 
jak wiadomo, budowla tuż u wstępu poło- 
żona. W pałacu sztuki, który odałania Bię 
coraz wspanialej, wzięto się do robót Lwa 
nętrznych, a równocześnie urządza Się 0 
prowadząca w dół do parku KULOWE Ea. 

Bardzo interesująco zapowiada się ra 
sowanie około hali przemysłowej, «o 

An iehromicznie przez zna- 
upiększoną będzie polichro! Ski stosc 
nego z swych prac w dziać sl 8loso- 
wanej do przemysłu prof. Lachnera, 

Pawilon architektury rośnie jak pa 
drożdżach. Trzeinowanie wnętrza gotowe. 
Od poniedziałku przyszłego rozpocznie się 
wyprawa zewnętrzna. Już dziś wątpić nie 
można, iż będzie to jedna z pereł wystawy. 
Basen bliski jest nawodnienia, bętonowanie 
bowiem odbywa się dniem i nocą. Ozdobą 
jego mają być trzy wodotryski. W środku 
inżynier Goebl ustawi jako objekt wystawo- 
wy figurę albo muszlę większych rozmiarów. 
Wykreślono już teren pod fontannę świetlną 
(fontaine lumineuse). Szkie jej posiada dy- 
rekeya w swoich rękach. Plac otaczający 
tontaunę ma 11.000 metrów kwadratowych 
przestrzeni, Pawilony szkolne wznoszą się 
śmiało ku górze. Położone tuż obok siebie, 
budowane są kosztem Wydziału krajowego, 
P. namiestnika i dyrekeyi wystawy. Obok 
roztoczy się pawilon pocztowy, którego bu- 
dowę właśnie zatwierdzono. Pawilon krze- 
szowieki hr. Potockiego, przy placu fontañ- 
ny świetlnej pierwszy z pawilonów prywa- 
tnych, zarysuje się wyraźnie do dni kilku- 
nastu. Fundamenty gotowe. Projektował go 
architekt Gorgolewski. 

„ Hale rolnictwa, gustowne cacko odrzyna 
się efektownie od tła łąki wyścigowej. W 
Sąsiedztwie jej wyszły z ziemi mury wieży 
wodnej. Ma ona mierzyć 18 metrów wyso- 


budowy i nakrycie dachu ukończone być 
winno w ciągu roku bieżącego, całkowite 
zaś wykończenie i oddanie sali dnia 10 ma- 
ja r. 1894. Tenże budowniczy p. Doliński 
zajął się wzniesieniem pawilonu lasowo-ło- 
wieckiego z drzewa za sumę 10.400 zł. 
Urząd budowniczy miejski jeszcze przed 


pod pawilon gminy miasta Lwowa. 
Jutro rozstrzygniętą zostanie 


Dnia 16. b. m. odbył się w Konkolni- |cieszającem to to, 
kach obok Halicza w kościele parafialnym sama publiczność 
ślub p. Tadeusza Józefa Śmiglewekżegu.|pach na wzgórze stryjskie podążająca ! 


glewskich, właścicieli dóbr ziemskich w Kro- |zweig, syn bankiera i radnego miasta Uzer- 
sieńskiem, z panną Zofią hrabianką Buko- niowiec, p. Leona Rosenzweiga, przyjął re- 
wską, córką Feliksa i Antoniny 2 Wierz-|ligię rz. 


kości. Styl średniowiecznej baszty. Wytyczo- | którzy aż 
no już miejsca pod salę koncertową W fun- rozbiorowi 
damencie z murów ceglanych otrzyma ona | mi 
ściany drewniane otrzeinowane, wyprawione | skiego 
gładką zaprawą wapienną. Pomieśció ma | Jan 
800 osób. Koszt budowy prowadzonej przez j go £ > 
p. Dolińskiego wynosi 17.900 zł. Szkielet i Szymon 


3 3 kiego ciech i T 
upływem bm. fnndamentów | Szydłowskiego ciechanowskiego, Jazdowskie i j 
a S G Dziś|go wileńskiego i Drągowskiego bielskiego. į stanu rzeczy i zaprowadzenia porządku, = 
ostatecznie | Nabożeństwo to odbędzie się staraniem ko- temu oświadczył Winogrodzki, 


Pod kolej elektryczną poczęto już 
najna drodze dojazdowej do kolei kłaść dwa 
"ER systematycznie tory szyn żelaznych spoczywających na 
prowadzona praca, A 60 też jest po-| warstwie silnie ubitego szutru kamiennego 
iż kontrojuje* ją niejako |bez progów. 
w coraz gęstszych zastę- Ze stacyi ratunkowej. Wczoraj o 
5 godz. wpół do 8 po południu wezwano po- 
Zmianu wyznania. P. Walter Rosen- | gotowie stacyi ratunkowej do człowieka 
konającego przy ulicy Rappaporia w dzie- 
dzińcu kamienicy należącej do p. Immer- 
| maj A dauera. Na miejscu skonstatował lekarz dy- 
zaa tacya kolei Karola Ludwika już żurny śmierć, Od obecnych tam ludzi do- 
abidin A Ministerstwo handlu udzieliło | wiedziano się, że nieboszczyk męczył się 
ia A m likwidatorom, a tem samem |od godz, 7 zrana na dziedzińcu, a nikt nie 
czdie "genie likwidacyjne za ukoń- | wezwał „pomocy lekarskiej, chociaż szpital 
kwidadiiu tego skreślono także firmę |żydowski znajduje się w pobliżu. 

Boć 4 w rejestrze handlowym. Wczoraj o godz. wpół do 8 wieczorem 
zajeze zad IŚ Rady miejskiej wczo- Przyprowadzono na stacyę ratunkową Marye 
sowy, poźwi P. prezydent Mochnacki kilku ligałównę, liczącą lat 19. Biedaczka wy- 
dnega. Karda REG pamięci zmarłego ra- piła mięszaninę z wódki i główek od zapa- 
interpelacyę w iselki. Dr. Weigel wniósł tek fosforowych (za 4 et.) w zamiarze sa- 

- RUA Sprawie p. Jagermanna, któ- mobójczym, rzekomo z powodu długów. Po 
ry odziedziczywszy po łej pani Lewan- |zastosowaniu odpowiednich antidotów, od- 
dowskiej realność pod a i stawiono ją do szpitala : 
kazał ją oparkanié. O Al m Zamkiem, —„" P ; 
ko: AR brąz kan ten z na- Uroczyste nabożeństwa w stuletnią 

u magisiratu  ToZEWRN denć pan | rocznicę odbędą się też w Jaśle i Dą- 
Mochnacki odpowiedział, że p, Jagermann | browie. 
nie wniósł podania do magistratu co do te- W Złoczowie staraniem towarzystwa 
go parkanu, nie „podał planu i Oprócz tego | gimnastycznego „Sokół“ odbędzie się obchód 
podiug twierdzenia urzędu budowniczego za- | stuletniej rocznicy drugiego rozbioru Polski 
jął część gruntu miejskiego. „Skazany za to|z następującym programem: W sobotę 23 
został na grzywnę 50 złr. i nakazano my|bm. o godz. 11 rano w kościele paraflal- 
w przeciągu 3 dni rozebrać parkan, a po-|nym żałobne nabożeństwo. O godz, 7 wie- 
nieważ tego nie uczynił — rozebrano mu|ceżoręm w sali magistratu odezyt profesora 
parkan. P. Jagermann wniósł przeciw temu |J.  Obropka. Wstęp na odczyt wolny za o- 
rekurs do namiestnictwa, a oprócz tego po- | azaniem zaproszenia, 
zew prowizoryalny. Dalej p. Perediatkiewicz abójstwo. Wczorajszy telegram z No- 
wniósł interpelacyę w sprawie pawilonu wem Targu donosi. Restaurator w schro- 
miejskiego, który stanąć ma na wystawie i | nisku Morskiego Oka, Jan Bury, w8Zcząwszy 
twierdził, że urząd budownicy przyjął ofertę sprzeczkę z żandarmem ( PostenfiihrEr) w 
P. Millera, pominąwszy korzystniejszą ofertę | Rostoce, został przebity szablą tak głęboko, 
P- Gryglaszewskiego. Na to odrzekł p. Raw-|iż mu pluca wyszły. Źandarm wpadł w szał, 
ski, że dotychczas żadna oferta jeszcze przy-| Wyrwał kawał mięsa dziecku Józefa Budza, 
jętą nie została. b. wójta z Białki, tudzież przebił 7-letniego 

Z porządku dziennego prof. dr. Roszkow-|SY/na tegoż, Józefa Budza, a sam Józef Budz, 
ski referował sprawę budowy pomnika. dla | restaurator w Roztoce, również zadraśnięty, 
Jana III. Przedstawiwszy histeryę tego po- | Omal nie przebity. Żandarm rzuciwszy ka- 
mnika, postawił w imieniu komisyi nastę- |rabin z bagnetem i szablę, zbiegł. Strapio- 
pujące wnioski : ny ojciec przywiózł zwłoki dziecka do Mor- 

1. Poruczyć wykonanie pomnika p. Ta-|skiego Oka. Opowiadają, iż Bury i żandarm 
deuszowi Barączowi według szkicu, przez | byli podochoceni. 
niego przedłożonego (z tem jedynie zastrze- Towarzystwo tatrzańskie otrzymało 
żeniem, że postać Turka pod koniem ma od Dyrekcyi austryackich kolei państwo- 
być usunięta) za wynagrodzeniem 1500 złr. wych, w uznaniu za dotychczasową skuteczną 
za zupełne wykonanie pomnika wraz z usta- | iałalność, jednorazową zapomogę w kwocie 
wieniem, 2. Komisya, wybrana pizez radę 250 złr. celem poparcia zamierzonych czyn- 
miejską, fnngować ma aż do czasu wykona- | ności, statutem zakreślonych. 
nia i ustawienia tego pomnika, czuwać maj , Emachn nowego teatru krakow- 
nad należytem wykonaniem i może po wy- skiego podczas urzędowego odbierania sceny 
konaniu przez p. Barącza potrzebnego dla | przez komisyę, prof. Jan Zawiejski, proje- 
punktierów modelu w 1/, części naturalnej | ktodawca i kierujący budową, pokazując 
wielkości, gdy się okaże potrzeba, żądać e. | członkom komisyi urządzenia „Sceny, to Zn. 
wentualnie zmian, w którym to celu komi- | „zapadnię”, uległ wypadkowi. Maszynista 
sya nprawnioną jest tak dla ocenienia po- | Tozsunął nagle ruchome deski, a p. Zawiej- 
mienionego modelu, jak i odbioru pomnika, | Ski dosyć silnie potłukł sobie rękę i bok. 
tudzież dla oceny należytego wykonania za-| Przy kończącej się ostatecznie budowie jest 
prosić rzeczoznawców. 3. Pomnik ma być|to jedyny wypadek. żaden bowiem z robo- 
zupełnie ukończony i ustawiony po koniee|tników w teatrze nie odniósł żadnej szkody 
czerwca 1894 roku — w razie zaś niedo-| na zdrowiu. l 
trzymania terminu p. Barącz podlega karze Kursy wyższe dia kobiet im. Adry- 
pieniężnej po 50 złr, za każdy dzień zwłoki. | ana Baranieckiego w Krakowie na wydzia- 
4. Pomnik ma być co anni 8 metrów |łach literackim i przyrodniczym zostaną prze- 
wysoki. 5. Pofstawa pomiika ma być wr-|nigsicne w *eku ooecnym do własnego lo- 
konana z kamienia tarnopolskie z 7, peve przy vey Karmelickiej, 1. 10, gdzi 
ścianki, dalsza część postumentu w «re. uj; . 41e też pomieszezoną biblioteka kursów. 
na cemencie — na zewnątrz z ciosami z ka- Kurs artystyczny pozostanie nadal w Jednej 
mienia tarnopolskiego — grupa Sobieskiego |7€ sal muzeum  techniczno-przemysłowego. 
z koniem z kamienia Janikowskiego z Nad- | Otwarcie e. artystycznego nastąpi 1-go 
brzezia — akcesorya mają być wykonane z PASA uc 1 r. Wpisy odbywają się od 22. 
bronzu — płyty napisowe z marmuru czer- | cie zee aryı muzeum. Wpisy na kursy 
wonego lub innego, odpowiednego do ka- 1 przyrodnicze rozpoczną się w no- 
mienia koloru, na których litery mają być | "Jm lokalu 20. października br. a ich 0- 
wypukłe a bronzu. 6. Pomnik ma stanąć |twarcie nastapi — jak zwykle — w pier- 
na wylocie Wałów hetmarskich przy zetknię-| Wszych dniach listopada. 
ciu sią tychże z placem Maryackim z fron- F ; o 4 
em o ego ple pakt aa, na kry e ask wa, Biał z Eang 
w tem miejscu pomnik ten ma stanać ozna- | k pe z zy 0 = iç i w = x 
czy w porozumieniu z p. Baraczem H 7 ae naszye a także i w Gazecie Naro- 
Akia. G omisya rd rozmaite "ARE na dokonaną w 

; 3 ipeu przez Wydział krajowy organizacyę 

p ka paaa u Ww której głos za- |sprzedaży soli w kraju. Jedną Z najwięk- 
Rawski, Gubrynowi aelewiez, dr. Gostyński, szych trudności, stanowi bezsprzecznie wy- 
Jeto wszystkie wu; dz i ks, Mazurak, przy- |bór ludzi, którym powierzane być miały za- 
lok b. I moski komisyi, A nadto na |stępstwa w poszczególnych składach; za- 
EE wo nij kac cała, upoważniono poczy-| mianować  dwustukilkudziesięciu zastępców 
ARR 108 ach, gdyby tego była potrze- |nie było rzeczą tak łatwą, zwłaszcza, że 
» Mniejsze zmiany. często brakowało Wydziałowi krajowemu do- 

Na żądanie pana prezydenta skonstato- |kładnych informacyj o osobach kompeten- 
wał dr, Roszkowski, iż do funduszu budo-|tów. To też niejeden skład po powiatach 
wy pomnika przyczynił się komitet kwotą | dostał się w niewłaściwe ręce i teraz do- 
1.500 zł. piero Wydział krajowy przeprowadzać musi 

Do komisyi dla rekonstrukcyi gmachu | dochodzenia i zmieniać zastępców, 0d któ- 
ratuszowego wybrani zostali pp: dr. Cie-|rych głównie zależy, by pożyteczna myśl 
sielski, Lang, Lówenstein, Jonasz, Mikuliń- organizacji sprzedaży soli w kraju spaczo- 
ski, Schayer, Marynowski, Piepes. Syroczyń-|ną nie została. Do takich składów należy i 
ski, Grabiński, dr. Gostyński i Frydrych. |nasz w Bolechowie. Tutejszy Wydział po- 

Do komisyi wyborczej dla przeprowa- wiatowy, który objął sprzedaż soli W dwóch 
dzenia wyboru uzupełniającego jednego po-|składach, zamianował na skład w. Bolecho- 
sła do rady państwa wybrani zostali pp.:|wie funkcyonaryusza Kajetana Winogradz- 
Bardasz, Bauman, Blumenfeld, Ciuchciński, | kiego, burmistrza z Wołoskiej wsi, który 
Czapczyński, Friedrich, Gubrynowicz, Pie- zdawał się dawać zupełną rękojmię należy- 
pes, Jonasz, Kordys, Łukawski, dr. Marjań- | tego wykonywania obowiązków. Tymozasem 
ski, Mozer, Riedl, i dr. Weigel, zaś jako|ten pan za pewne wynagrodzenie oddał 
zastępcy pp.: Holzer, Getritz, Gross, Klein |sprzedaż soli niejakiemu Tepperowi, z któ- 
i Lang. rych ani jeden ani też drugi nigdy han- 

Z porządku dziennego przedstawił radny | dlem soli, nie trudnili się. Ponieważ zacho- 
dr. Byk wniosek w sprawie sprzedaży pla- | dziła obawa, że w ten sposób powrócą w 
cu Halickiego. powiecie dawne smutne stosunki ze sprze- 

Referent wniósł: Rada miejska postano-|dażą soli, zwłaszcza ludności włościańskiej, 
wi sprzedaż placu Halickiego po uprzątnię- | Wydział powiatowy odebrał zastępstwo W i- 
ciu realności tam stojących, za łączną kwo- | nogradzkiemu, a oddał je pani Żardeckiej. 
tę 150.000 zł. Sprzeciwili się temu pp.: Winogradzki jednak nie chcąc utracić zy- 
Bardasz, Klimowicz, Kordys, Weigel, Markie- |sków, które mu żyd wypłaca jedynie ża po- 
wicz, Rawski i Pisek i tym sposobem wnio- |krywanie swojem nazwiskiem jego manipu- 
sek zupełnie upadł. | lacyi, nietylko, że nie oddał składu w ręce 

Na tem posiedzenie jawne "Aka nowej funkcyonaryuszki, ale zachował się 

W kościele katedralnym IE w sposób, zasługujący na publiczne napię- 
się w sobotę 23. b. m. 0 godz. 10*/3 rano |tnowanie, Oto zawiadomiony już o uchwale 
nabożeństwo żałobne za spokój dusz posłów | bolechowskiego Wydziału powiatowego, od- 
ostatniego sejmu grodzieńskiego z r. 1768 bierającej mu zastępstwo, zamówił wprost u 
y aż do końca opierali się drugiemu Wydziału krajowego 5000 klg. soli dla 
Polski a mianowicie: Ś. p. Sze-|składu w Bolechowie. Wydział krajowy Wx- 
ota posła wołyńskiego, Wojny i Orań-|asygnował mu takową i dopiero na drugi 
bełskich,  Godaczewskiego trockiego, | dzień zawiadomiony o zmianie funkcyona- 
kowskiego, Gosławskiego i Bełczyńskie- |ryusza w Bolechowie, odesłał Winogradz- 
sandomierskich, Rokitniekiego, Karskiego | kiemu pieniądze przesłane przez tegoż przy 
Szydłowskiego wielkopolskich, | zamówieniu soli, z poleceniem wydania soli 
Kimbara npiekiego, Chojnowskiego wiskiego. | p. Żardeckiej. Winogradzki pieniądze z ca- 
Mikorskiego mazowieckiego,  Boguckiego |14 przyjemnością odebrał, ale soli, nie bę- 
warszawskiego, Skarzyńskiego łomży ńskiego, | dącej już jego własnością; nie zwrócił i ko- 
Ciemniewskiego i Młodzianowskiego rożań- |rzystając z tego, że skład przez niego Po 
skich, Krasnodębskiego |iwskiego, Niezabi- | zbawiony soli fungować nie może, sprzeda- 
towskiego słonimskiego, Plichty sochaczew-|ie ją w okręgu podług własnej woli. Wczo- 
skiego, Syrusia smoleńskiego, Kazimierza |raj przybył tu przysłany =Z ramienia Wy” 
działu krajowego kontrolor dla sprawdzenia 


Zk 


że ani pie- 


niędzy ani soli nie zwróci i — róbcie so- 
bie co chcecie. Przez tydzień tedy lub dwa 
będą w okręgu nieporządki ze sprzedażą 
soli. 

© Morskie Oko. W Stanisławowie od- 
był się d. 17. bm. w sali Rady powiatowej 
wiec w Sprawie sporu o Morskie Oko. Dr. 
Ignacy Kamiński przedstawił zgromadzonym 
jasno i dobitnie całą sprawę, opowiedział 
obszernie genezę sporu, skreślił gwałty ja- 
kich dopuszczają się słudzy ks. Hohenlohe, 
a w końcu wezwał zgromadzonych do przy- 
łączenia się do uchwalonej d. 3. września 
br. przez wiec lwowski rezolucyi, co też 
jednogłośnie przyjęto. 

Kąpiele Piszczany zwiedził niedawno 
przy sposobności odwiedzin swej rodziny 
radca dworu, profesor wszechnicy wiedeń, 
skiej, dr. Antoni Drasche, znany w Europie 
lekarz i wyraził się o wodach piszczańskich 
bardzo pochiebnie. 

Cholera. W Hamburgu w ciągu ubie- 
głej doby zachorowało na cholerę 10 osób, 
a umarły 2. W śródmieściu i w porcie Nie 
| było jeszcze ani jednego wypadku. W Alto- 
nie zachorowały dotychczas dwie osoby. 

Urzędowe sprawozdanie o stanie cholery 


| w Galicyi opiewa : 
Dnia 20. września br. zachorowały na 
cholerę : 


W. powiecie nedwórzeńskiin : w Delaty- 
nie 2 soby, w Hwoździe, w Podleśniowie 
ad Mikuliczyn i w Pniowie po 1 osobie, 
We Wróbliku szlacheckim (w powiecie 
sanockim), w Ławocznem (w powiecie stryj- 
skim), w Opryszoweach (w powiecie stani- 
sławowskim) i w Kołomyi po 1 osobie. 
Wyzdrowiało; w powiecie nadwórzeń- 
skim: w Hwożdzie 5 osób, w Krasnej 2 
osoby. 
Zmarły: W Kołomyj 2 osoby, w Pnio- 
wie (w powiecie nadworzeńskim), w Ryma- 
| nowie (w powiecie Sanockim) i w Opryszo- 
 wcach (w powiecie stanisławowskim) po 1 
osobie. d 
Bakteryologicznie Stwierdzono zarazek 
choleryczny w dejektach osób chorych, wzglę- 
| dnie zmarłych; w ŁawWocznęm (w pówiecie 
_ stryjskim), w Wołczyńcu (w powiecie stani- 
sławowskim), w Iwanowcach (w powiecie 
żydaczowskim), w Wolicy (w powiecie kra- 
kowskim) ! w Otynii (w powiecie tłuma- 
ckim), 
e a 


Ze stowarzyszeń. 


Walne Zgromadzenie pierwszego galicyjskie- 
go stowarzyszenia głuchoniemych „Nadzieja“ we 
Lwowie odbedzie się w niedzielę 24, biu. o godz. 
4 po południu w sali „Gwiazdy“ ul, Francisz- 
ksiska *. |. 

Z Bokołą, Przewodniczący p. Fran iszek Zi- 
ma pros! Członków aby się zgromadzili w.sobotę 
d. 23. b. M. o godzinie 10 zrana w gmacuu Bo- 
koła w "biorach sokolich, celem udania się na 
nabożelstwo. 

[bä Tękodzielnicza wzywa ponownie pp. 
przeniystoweów 1 rękodzielników chcą:ych korzy - 
stać z bezpročentowej poż czki udzielonej z kra 

n funduszu . przemys owego dla sio aa B 

; nym wykonania swych przedmiotów na 
niezajnoł Wiona aby naj e tis końca b. m 
wół swe podania do skarbnika komitetu p. Bo- 
Jestowa Mikulińskiego przy p acu Haliekim L, 12, 
który również udziela bl ższych infosmacyj. Za- 
wiadumia się zaraze że podania o powyższą po- 
eske wniesione po wyznaczonym terminie nie 
będzzuwzelednione. 

Z Towarzystwa Szkoły Ludowej we 
Lwowie wy m b, r. zeszyty dla użytku szkół 
ludowych i wydziałowych zastosowane do osta- 
tnich rozporządzeń Rady szkolnej krajowej. Zeszy- 
ty te sprzedaje we Własnym zarządzie a uzyska- 
ny czysty, dochód Z tego przedsiębiorstwa idzie 
na rzecz LoWarzystwa. Sklad tych zeszytów znaj- 
da e AO we własnym lokalu przy u. Batorego l. 
30, gdzie t07 codziennie umądzy godziną */⁄22 8 
1/,3 możli pon bliższych wiadomości. Kupcom 
udziela SIę ou lodniego rabatu. Zamóaienia z 

sk gą żataówie sig odwrotną pocztą za Za 
iczką. 

—— 


Zmarli. 


Ignacy Czaporowski, kupiec we Lwowie 

r a. , 

89 roku Sy 04. Hochstellerów Krycjńska, 

urzędnika kolei państwowych w Ustrzykach, 
Żywazy Jat 39. 


w 


Żona 
Prze- 


Datki na rzecz dotkniętych klę- 
ską powodzi przyjmują: Komitet 
obywatelski w prezydyum magi- 
stratu m. Lwowa, poszczególni 
członkowie tegoż komitetu i redak- 
cye wszystkich pism. 

Na rzecz dotkniętych klęską powodzi 
złożyli dalsze daski : 

Ks. Jan Smagowicz, proboszcz w Ku- 
tach zł. 460, kapituła gr. kat. 25, urzęd- 
nicy krakowskiego Towarzystwa wzaj. ubez- 
pieczeń we Lwowie 48:50, reprezentacya 
Mow. asekuracjjnego Adriatica di Sieurta 
50, filia zakładu dla handlu i przemysłu 
we Lwowie 300, Jakób Simonowicz, prezy- 
dent wyższego sądu kraj. 2V, Kasprzycki 
przez administracyę Gazety Narodowej 2, 
Dom Narodny 50, instytut Stauropigii 25, 
dr. Feliks Misky, notaryusz w Złoczowie 
10. Piotrowski Feliks z Poznania 1:90, 
Wojciech Łukawski, Wiktor Jaromowiez, 
Leib Dieker, Samuel Renner, Karol Przy- 
bylski, Dawid Kössler * Maks Wiksel po 
1 zł, Połowczak-Jaworski i Jędrzej Rudolf 
po 2 zls H. Dębicki z Braily z Rumunii 
10, Karol Ilgner, były substytut notaryalny 
w Brodach z wieczorku muzykalnego 37, 
urzędnicy Banku kraj. 3850, Juliusz Na- 
hlik, Edward Gottlieb, Jan Baczyński, Igna- 
cy Weiss, J. Henner, St. Wojciechowski, 
spółka stolarzy lwowskich, ks, Odelgiewicz, 
Karol Alsner, Ozyasz Wiksel po 2 zł., Sta- 
rzecki Józef, Iwanicki, Józef Schuster po 
3 zł, Marya Hoffman i Roman Turasiewicz 
po 5 zł, Borkowski, Guszalewicz, dyrekcya 
Tow. dla handlu i przemysłu, Pilawski, N. 
N., Volker, Krimmer. Jan Riedl, Marischler 
N. N., Solecki, Kienzler, Jan Schumann, 
St. Kohler, Schirmer, Adolf Silberman, dru- 
karnia Szewczenki, N. N., Gańczarczyk, 
Haszczyński po 1, Starzecki 2, w drobnych 
kwotach 5. Razem złożono dotąd 16.032 
zł. 54!/4 ct. 


Przeciw 


un 


Sztuki piękne. 


Teatr. 


E pw e | choć różni z róż- 


nych dział ciskają pociski w operetkę, 
ona jednak prowadzi dalej swój żywot 


wesoły i bez troski o jutro, pewna, że 
póki będą SIĘ zjawiały na scenie takie 
interpretatorki jak p. Adolfina Zimajer, 
ona kpić sobie może z wszelkich ataków 
jawnych czy skrytych. 

Wezoraj teatr br. Skarbka znów prze- 
pełnił się publicznością, żądną nie glę- 
bokich wrażeń, P. Ziinajerowa wystąpiła 
w roli Zylety s Pierścienia Rodzinnego, 
czyli mówiąc junymi słowy odniosła no- 
wy Sukces w tej postaci. 

Znakomitą grą podniosła artystka i 
tak piękną swą rolę, w której muzyka 
odznacza się zwykłą Francuzom lekkością 
i humorem, A otoczenie bohaterki przy- 
czyniło się też niemało do spotęgowania 
przyjemnych wrażeń. Ukoclanym, a w 
najprzyjemniejszy sposób zwiedzionym 
małżonkiem Zylety był p. Bogucki, któ- 
|rego piękny baryton był wezoraj in flo- 
ribus, Odśpiewał on zamiat przepisanej 
przez autora serenady w akcie drugim 
pieśń, za którą zbierał szczere oklaski. 
O pani Kasprowiczowej w roli Rosity 
można tylko powiedzieć, że była panią 
Kasprowiczową i każdy zawartą w tem 
powiedzeniu pochwałę zrozumie, p. Kii- 
szewskiemu zaś trzeba przyznać, że zZ 
całych sił starał się, nawet z powodze- 
niem, sprostać trudnemu zadaniu, wło- 
żonemu na głos jego wraz z rolą ks. 
Oliwiera. 

Reszta artystów, biorących udział w 
przedstawieniu, wywiązała się ze swych 
ról sumiennie. 

Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka: Dziś piatek „Już go mam“, kro- 
tochwila w 8 aktach Ryszarda Ruszkowskiego. 
Jutro w sobotę po cenach popołudniowych 
„Kościuszko pod Racławicami“, obraz histo- 
ryczny ze śpiewami w 5 oddziałach a 7 
odsłanach Władysława Anczyca z muzyką 
K. Hoffmana, Występ PP: Władysława Ja 
worskiego, Antoniego Siemaszki, Teodora 
Waroczewskiego i Jana Barskiego. 

* 0 Pochwalskiego portrecie ce 
SaTZa przeznaczonym do Londynu, rozpi- 
auje się obszernie jedna z pierwszych po- 
wag krytyki wiedeńskiej „prof. Ilg w starej 
Pressie, nazywając Z Sóry twórcę obrazu 
przodownikiem współczesnego malarstwa 

R ego. 

PA dogzlo do wiadomości powszech- 
nej — pisze p. Ilg — ie Pochwalski, któ- 
rego portrety, odkąd genialnego malarze 
poznaliśmy, coraz żywszem cieszą się po- 
wodzeniem, malować ma wizerunek cesarza 
Franciszka Józefa, opanowała łubowników 
sztuki naprężona ciekawość. Posiedzenia 
rozpoczęły się w jednej Z rezerwowanych 
sal muzeum cesarskiego. Z dotychczasowych 
dzieł malarza poczynione spostrzeżenia na- 
pełnily nas najlepszemi nadziejami; nie 
mogły lepszego jak ten portret przedmiotu 
znależć dla siebie zalety artysty, jego cała 
właściwość, jego wspzniała prostota, su- 
mienność i szlachetna prawda w WHumacze- 
niu się, zdrowa jędrność, z jaką v pod jego 
pędzla wychodzi typ męzki. Niewątpliwie 
ljest on jak nikt drugi stworzonym, aby od- 
dawać barwami właśnie spokój, godność, 
męską powagę i szlachetne poczucie siły. 
To też cechy znamienne głowy cesarza: 
pełna godności prostota, prawda i z głębi 
duszy wypływająca powaga, zarówno jak 
owa tak błogo oddziaływająca dobroć, zo- 
stały z uderzającą pewnością pędzla oddane 
w prześlicznym z widocznym zapałem ma- 
lowanym portrecie. 


Ostatnie wiadomości. 


Wczoraj Popołudniu odbyło się pod 


przewodnietw. A 
rego p. Polanowajy tePCJ przewodniczą 


tralnego komitetu 

zgodnie z wnioskami | 8 l 
nych uchwalił zatwierdzić kundydatur 
ks. Pastora na posła do Rady punć 
stwa z okręgu jarosławskiego a p. Wi- 
tosław skiego na posła do sejmu z 
okręgu doliniańskiego. 


“go posiedzenie cen- 
który 
okal- 


Pólurzędowe pisma prostują wiado- 
mość podaną przez berlińską Post, jako- 
by w Krakowie miał być kreowany 
konsulat niemiecki celem przeszkodzenia 
wysyłce zboża rosyjskiego przez Galicyę 
do Niemiec. Konsulat taki nie będzie u- 
tworzony — zostanie tylko w tym celu 
eksponowany do Krakowa pruski urzę- 


dnik ełowy — co ostateczni j 
wyjddłe. atecznie na jedno 


Cesarz Franciszek Józef powróci} 
wczoraj do Wiednia z manewrów pod 
Giins. 


Burmistrz Pragi Szolc odmówił żą- 
daniu młodoczeskich radnych co do zwo- 
łania nadzwyczajnego posiedzenia Rady 
miejskiej w sprawie dyskutowania nad 
zawieszeniem konstytucji. 

Wedle telegraficznych doniesień z 
Berlina — wszystkie pisma niemieckie 
poświęcają artykuły wstępne depeszy ce- 
sarza Wilhelma do Bismarka; ofiarujacej 
byłemu kanelerzowi jeden z zamków ce- 
sarskich do zamieszkania. Podnoszą one 
przedewszystkiem tę okoliczność iż w po- 
jednaniu tem miał interweniować cesarz 
austryacki, a powtóre, że Wilhelm dla 
tego tak późno odezwał się do Bismar- 
ka, że nie był dokładnie puinformowany 
9 stanie jego zdrowia. Paryski Temps 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 23. Września 1893. 


natomiast upatruje w pojednaniu się ce- 
sarza Wilhelma z Bismarkiem demon- 
stracyę polityczną wobec Franeyi i Ro- 
syi. Gdyhy Bismark ponownie zawładnał 
ster rządów, zastałby w Europie wiele 
zmian. 


Sprawa uroczystego przyjęcia floty 
rosyjskiej w Tulonie nie schodzi z po- 
rządku dziennego. Dzienniki paryskie nie 
wychodzą z gorączkowego stanu entu- 
zyazmu, który zaraźliwie udziela się lu- 
dności francuskiej. Zaledwie kilka odzy- 
wa się głosów, wzywających do trzeźwo- 
ści i umiarkowanis. Nufionał pisze: „Ba- 
ron Mohrenheim uciekł z Paryża, aby 
uwolnić się od listów, depesz i odwie- 
dzin. Z Petersburga nadeszły półurzędo- 
we depesze, które powinny nieco osłabić 
doniosłość festynów tulońskich. Trzeba to 
zrozumieć !* 

Petite Rópublique Française pomie- 
szcza artykuł Edwarda Vaillant, nowego 
socyalistycznego deputowanego z Belle- 
ville, „Bardzo nisko upadliśmy — pisze 
Vaillant. — Dla ropublikańskich rewolu- 
cyjnych i socyalistycznych Francuzów, 
każdy monarcha jest wrogiem. Manife- 
stacya tulońska poniży nas i uczyni nas 
narzędziem caryzimu, Car wydał Fran- 
cyę w roku 1840 na łup Prusom i jest 
rzeczą więcej niż prawdopodobną, że i 
teraz, aby mógł swobodnie działać na 
wschodzie w razie wojny francusko-nie- 
mieckiej zachować neutralność. — Francya 
powinna czcić wychodźców rosyjskich, 
prześladowanych dla idei wolności, wal- 
czą'ych za Rzeczpospolitą“. 

Powszechną na siebie uwagę Zwraca 
także pewien artykuł, inspirowany wido- 
cznie Z rosyjskiei strony, a przestrzega- 
jacy przed przesadą i wszelkiemi hała- 
śliwemi demonstracyami z powodu od- 
wiedzin marynarzy rosyjskich. Autor ar- 
tykułu podpisuje się um bon Frangais i 
zaznacza, że car pragnie, aby odwiedzi- 
ny floty w Tulonie miały charakter czy- 
sto pokojowej demonstracyi, która po: 
winna okazać, że Rosya jest gotowa 
wprawdzie wdać się w obronną akcyę zZ 
Francya, nigdy jednak w akcyę zacze- 
pną gdyby nie była usprawiedliwiona 
nadzwyczajnym interesem.  Ozdobienie 
miasta flagami, iluminacya, przedstawie- 
nie galowe w t atrze, będą stanowić do- 
statecznie świetną manifestącyę na cześć 
marynarzy rosyjskich w Paryżu. Zwła- 
szcza zaś wypadałoby porzucić myśl pro- 
Jektowanego olbrzymiego bankietu na 
2500 nakryć, ponieważ mogłyby w nim 
wziąć udział niedające się skontrolować 
żywioły i mogłyby być wznoszone toasty 
sprzeczne wprost z intencyami cara. O- 
graniczenie programu wskazane już jest 
powolnym biegióm subskrypcyi, Artykuł 
kończy się zapewnieniem, że car umyśl- 
nie oznaczył termin odwiedzin floty aż 
do chwili po wyborach, ażeby uniknać 
zarzutów, że chciał wywrzeć nacisk na 
opinię publiczną; nie może być zatem 
mowy o tem, aby festyn tnloński mial 
jakikolwiek przyczynowy związek z u- 
udziałem włoskiego następcy trony z lo- 
ryńskich manewrach. 


Jak już wiadomo z telegramów, od- 
był się w Berlinie w niedzielę II. pół- 
nocno-niemiecki wiec antyse- 
mieki, który miał na celu doprowa- 
dzić do skutku zjednoczenie wszystkich 
kierunków antysemickich. Zebrani od- 
rzucili atoli stanowczo połączenie się 
z Bóckelowskiem  „stronnictwem refor- 
mowanem* i z kierunkiem niemiecko- 
socyalnym dep. Liebermanna z Sonnen- 
berga. Miavowicie pan Stócker otrzymał 
cięgi, ponieważ przed niedawnym cza- 
sem oświadczył, że antysemitów należy 
zwalezać energiczniej, aniżeli socyalnych 
demokratów. To, co ostatecznie utwo- 
rzono na zjeździe antysemitów, jako 
dszwiązek antysemitów Północnych Nie 
miec", obejmuje tylko kierunki Ahl- 
wardła i prof. Fórstera. 4 owa jedno- 
ścią w obozie antysemicekim stoją prze- 
to rzeczy równie żle, jak dawniej. Naj- 
zgodniej przedstawia się jeszeze antyse- 
mickie stronnictwo reformowane, do któ- 
rego należy najwięcej deputowanych w 
parlamencie i które obecnie zamierza 
odbyć wielkie zebranie w Marburgu i 
wziąć udział także we wyborach do par- 
lamentu przez postawienie własnych 
kandydatów. Pau Liebermann z Sonnen- 

erga pozostaje odosobniony, szuka też 
więcej połączenia z stronnietwem Kon- 
serwatywnem. Liebermann i Boekel trzy- 
mali się zdala od wieca antysemiekiego 
1 pozostawili panu Ahlwardtowi i prof. 
Eórsterowi rolę -kierownika na nim. Dal 
szym punktem, budzącym  ogólniejszy 
interes, nad którym rozprawiano na wie- 
cu antysemiekim, było żajęcie stanowi- 
ska wobee kwestyi, jaką postawę mają 
zająć antysemici wobee pokrycia kosz- 
tów, wynikających z niemieckiej ustawy 
wojskowej. Referent Wilberg, redaktor 
antysemiekiego pisma w  Dyseldorfie 
oświadczył, że antysemici przyjmą tylko 
po atek od giełdy. Po dłuższej dysku- 
Sy przyjęto następująca rezolucyg, za- 
proponowaną przez Ablwardta: ` Nie- 
miecki zjazd antysemicki oświadcza się 
odnośnie do pokrycia kosztów ną ponie 
żenie wojska, przeciw każdemu podatko- 
wi pośredniemu lub  bezpośredniemu 
który obciąża Średnie lub niższe stany, 
w szczególności zaś przeciwko podatko- 
wi od fabrykatów tytoniowyche, W jaki 
sposób atoli mają mają się zebrać fun- 
dusze na pokrycie kosztów ustawy woj- 
skowej, za którą przecież antysemici 
także głosowali, o tem mie było mowy. 

Godnym uwagi był dalej wykład prof. 
Fórstera na temut: „Jak stoimy — jak 
zwyciężymy ?* Pan profesor stwierdził, 
że żydowski kapitał jest nabyty niepra- 
wym sposobem, że jest grabieżą doko- 


naną na ludzie niemieckim i dlatego 
należy go ściągnąć na drodze ustawo- 
dawczej i użyć go na umorzenie długów 
hipotecznych i państwowych, oraz usta- 
nawianie instytucyj dobroczynnych. Pro- 
pozycya tę przyjęło zebranie frenetyczne- 
mi oklaskami. Wybrano komisyą, skła- 
dająca się z 5 członków, która ma obra- 
dować nad żądaniami antysemickiemi. 

Odnośny projekt programu zajmuje 
się w $. 15. kwestyą żydowską i żąda 
między innemi postawienia żydów pod 
prawo dla cudzoziemców, zakazu przy- 
chodźtwa żydów, „yklaczenia żydów od 
uniernehomej wiasności, od. wszystkich 
urzędów państwowych i gminnych, wy- 
łączenia od adwokatury, stanu Jekarskie- 
go, nauczycielskiego i prasy; dalej żąda 
wykluczenia żydów z wojska i zaprowa- 
dzenia podatku od poboru do wojska 
wedle wielkości ich majątku, wreszcie 
zakazu trzymania niemieckiej służby. — 
Projekt, jak widzimy, jest dosyć rady- 
kalny, zwłaszcza, jeżeli się doda do nio- 
go żądanie prof. Fórstera, aby skonfisko- 
wać cały majątek żydowski. 


Według doniesienia z Rzymu do Pol. 
Corr. wysłał król Humbert, w swojem i 
królowej Małgorzaty imieniu, telegram 
do cesarza Wilhelma IL. wielkiego kię- 
cin padeńskiego i króla wirtemberskiego, 
w którym gorącemi słowami dziękuje im 
za szczególne serdeczne przyjęcie księ- 
cia Neapolu z okazyi pobytu tegoż pod- 
czas manewrów armii niemieckiej, 


Część floty włoskiej, składająca się 
z 58 okrętów, między temi z 10 pancer- 
ników, 4 krążowców i 24 torpedowców, 
odpłynie w tym tygodniu pod dowódz- 
twem księcia Genui do Sycylii południo- 
wej na przeciw floty angielskiej, 


Pol. Corr. podaje, że układy między 
Rosyą a Chinami w sprawie Pamiru roz- 
poczną się na nowo w listopadzie. 


TELEGRAMY. 


Kraków d. 21. września, Uroczyste 
otwarcie nowego teatru odbędzie się 
14. pażdziernika w południe. Wieczo- 
rem dane będzie galowe przedstawie- 
nie, potem zaś nastąpi wielki raut. 
Na uroczystość otwarcia zaproszeni 
zostaną: marszałek krajowy, posłowie 
sejmowi, Wydział krajowy, Narodne 
Divadlo w Pradze, Bnrgtheater, teatr 
poznański, lwowski, warszawski; re- 
dakcye, literaci, artyści, dziennikarze 
it. d. 

Stanisławów d. 21. września. Na- 
miestnik przybył tu dziś o 6. rano i 
udał się wprost z dworca do Opryszo- 
wiec, gdzie odwiedzał chorych, pozo- 
stających w izolowanych chałupach. 
Namiestnikowi towarzyszył bawiący 
w Stanisławowie dr. Lachowicz, in- 
spektor sanitarny. Następnie wyjechał 
namiestnik końmi w kierunku Boho- 
rodczan. 

Londyn d. 21. września. Henry Nor- 
man zrezygnował z przyjęcia nomina- 
cyi na wicekróla Indyj ze względu 
na niepomyślny stan swego zdrowia. 

Nowy Jork d. 21. września. Rząd 
Stanów Zjednoczonych nie ma już od 
czterech dni żadnej wiadomości urzę- 
dowej z Rio de Janeiro. Uważają w 
tem oznakę, iż rzeczy przybrały dla 
Peixoty postać niekorzystną. 


Wiedeń d. 22. września. Tagblatt 


Szepsa podaje, że namiestnik Loebl|p 


wniósł właśnie do ministerstwa poda- 
nie O spensyonowanie. Jako jego na- 
stępcę podaje Tagblatt, obok kandyda- 
tów dawniej już wymienianych, radcę 
ministeryalnego Bylandt-Rheidt'a, syna 
byłego ministra wojny. 

Wiedeń d. 22. września. Prezydent 
Biliński, odbywający podróż inspekcyj- 
ną na linii podlegającej dyrekcyi ruchu 
w Pilznie, udał się na zaproszenie hr. 
Taaffego do Nalżowa. 

Hambarz d. 22. września, Uchodzą- 
cy za organ oficyalny Hamb. Corresp. 
wita bardzo sympatycznie zbliżenie się 
cesarza do Bismarka, nazywając fakt 


ten „pięknym, końcowym oddźwiękiem | gą 
dni Metzu i Sirassbnrga*, i wyraża- | koron. 9410 złota 11630. 


jąc nadzieję, że wskutek tego zniknie | jej 
Państwowej 305:00, Północno-zacho i z3Ą 5 
półn.-wachod. 
1U4 25, are. Albrechta (za 200) 05 gi 
skich kolel Iokalnycu (za 200) 18: 
(ża 200) ——. 


smutna karta z dziejów Niemiec. 
Petersburg d. 22. września. Fetersb. 
Listok donosi: Nie ma dnia, żeby w tu- 
tejszym nrzędzie cłowym nie były za- 
trzymywane towary, pochodzące wrze- 
komo z Francyi, Austryi, a także Fin- 


162:—, anglo-austr. 150 4) 
Umionbanku 25300, bukow. 
za 200 zł. 138— czesk. Ban 


gielskie noże, zegarki genewskie, szam- 
pan francuski od dawna już znikły z 
handlu rosyjskiego, a zastąpiły je to- 
wary niemieckie, opatrzone w fałszywą 
markę. 3 

Madryt d. 22. września. Rada mini- 
steryalna jiostanowiła z powodu niepo- 
myślnego stanu finansów odłożyć na 
później zakupienie 75.000 sztuk karabi- 
nów Mausera dla piechoty. 

Paryż d. 22. września. Wiadomość 
o pojednaniu się cesarza Wilhelma z 
Bismarkiem, wywołała żywe wrażenie 
we wszystkich kołach. Ogólnie panuje 
mniemanie, że jeżeli już Bismark nie 
zostanie przywrócony do dawnych go- 
dności i stanowiska, teo przynajmniej 
Niemcy powrócą do jego systemu. 

Paryż dnia 22. września. Temps 
przypuszcza, że prasa niemiecka poje- 
dnanie z Bismarkiem tłumaczyć będzie 
jako odpowiedź na odwiedziny foty 
rosyjskiej w Toulonie. Zresztą dodaje, 
że chociażby Bismark wrócił do urzę- 
du, mogłoby wprawdzie zmienić się 
wiele w Niemczech, ale w Europie nic 
by się nie zmieniło. 

Również podaje, że ostatecznie wa- 
hanie się cesarza Wi!lelma, czy pogo- 
dzić się z Bismarkiem, usunął cesarz 
Franciszek Józef, który miał dokładne 
informacye o przebiegu choroby Bis= 
marka. 

Rzym d. 22. września, W sprawie 
„Banca romana“ uwolniono oskarżo- 
nych Lazza roniego, Mostera i Tanlonga. 


Chieago d. 22. września. Zamknię- 
cie wystawy nastąpi 31. pażdziernika. 

Nowy Jork d. 22. września. Woj- 
ska brazylijskich powstańców czynią 
ogromne postępy. Poddania się Rio Ja- 
neira oczekują każdej chwili. 


Dział ekonomiczny. 


— Wiedeń d. 21. września. Zam- 
knięcie rachunków austr. kolei państwo- 
wych za sierpień 1893 wykazuje, że w 
dziale ruchu osobowego i towarowego 
był dochód większy o 393.598 zł. od do- 
chodu, wykazanego w sierpniu 1892 r. 
Z tego przypada na ruch towarowy wy- 
łącznie na liniach zachodnich plus 
329.611 zł. a mianowieie skutkiem pod- 
niesienia ruchu lokalnego. Natomiast do- 
chód kolei państwowych na liniach ga- 
licyjskich obniżył się skutkiem kilka- 
kretnych przerw w ruchu, spowodowa- 
nych klęską powodzi i wybuchem cho- 
lery. 

È Ministerstwo handla zezwoliło na- 
nowrół na przywóz używanej odzieży, bie- 
lizny, pościeli itp. do Norwegii. 

— Handel chumielem. Dzięki zabie- 
gom brodzkiej Izby handlowej i interwencyi 
prezesa Koła polskiego p. A. Jaworskiego, 
którego o to prosiła debutacya kupców, 
handlujących chmielem, nadeszła pomyślna 
odpowiedź od rządu rosyjskiego, dozwalająca 
przedstawicielem protokołowanych firm przy- 
bywania na dłuższy czas do Rosyi, a ajen- 
tom  zezwalająca na 3-miesięczny pobyt 
tamże. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 22 września (Z Izby handlowej). 
Akcye za satuką: Kolei gal Karola Ladwikn 
200 zł. m. k. 31-00 do 220-00. Kolej Tiwow.-Czern. 
Jaaska po 200 zł. w. a. 25450 do 257.50. Bauku 
hipotecznego po 200 zł. w. n. 385— do —.— 
Banku kredyt. galic. po 300 zł. w.a. .— do 215.—. 
Listy zastawne za 100 zł.: Banku Kps gal. 
50/, logow. w 44 lat. 101— do 101.70, 5°% z 10°% 
16m. 110.00 do 110.70, 4'/,*/, los. w 50 lat, 100 — 
do 100.70. Banku krajowego 4'/4%/, los. w l la- 
10050 do 101.30. Banka krajowego 40/, los. w 57 
lat 94:30 do 98: . Towarz. kredyt. gal. ziemsk 
ato (l. emisya) 98.— do 9870, 40/, los. w 41'/, lat 
9830 do 9900, 49%, los. w F6 latach 9830 du 
99— 4'/4%/, los, w 52 lat. t00'— do 100:70, 
Obligi za 100 zł. ; Galio fanduszu propina- 
cyjnego 4', 96°70 do 9740. Bukow. funduszu 
Bo macyjucić 5*|, 10225 du —*—. Kom. banka 
krajowego 50|, w. a. Il. em. 10235 do 0000. 
Pożyczka krajowa 69% w. a L05 00 do — —, 41"! 
100:00 do 10070, 4" s rokn 1 91 9640 do 97.10, 


4'| po 200 koron==100 zł. w a. Ł roku i893 
9640 do YTV. 


Losy: Losy miasta Krakowa :400 do 3550 
Losy miasta Stanisławowa 490} io — — 
Monety. Dukat cesarski 5.93 do 603. Napo- 


luondor 3.18 do 1006. Półimna=cyał 10:15 do --.— 


Rubel rosyjski srehrny 1.3075 do 1.3225 Rubel 
rosyjski papierowy 13075 d» i3225 100 m: 
rek viemieckich 61 80 do 6230 


Włedeń d. 22. września (telegraforo une) 


Renty: wspólna papierowa 9730, sreb 
80, austr. koronowa 9665, złota LL950, w.ę 


Ąkcye przedsiębiorstw transportowych: Ęa 
Czerbiowieckikj 2550 Północna: i AA el 
D, Węg. 
(Lombardv, 
J, Wukowia 


UU Kołomyjskieh 


Południowej 


Akeye banków: 


aneis, węgiersk, na 60! „i 


Luamderhancu 24910 
Zakład kredyt. ziem. 


$ > E ku oskont. zą 209 zł 
ndyi, podejrzane jednak o pochodze- |595, galie. Banku hypot. za - ZE 
lancy» P banku dla handlu j” Pi H.: 200a i 


nie z Niemiec. Szampan z marką „Roe- 


niu w urzędzie cłowym fabrykatem ba- 
warskim, „prawdziwy* lyoński jedwab, 
jak wykazały dochodzenia, pochodził z 
Prus i t. p, Słowem ogromna ilość to- 


amerykańskie maszyny do szycia, an- 


3 chorw.-sław, Rar 
derer“ okazał się po dokładnem. zbada- | stenska banka | 
dyty węg. 414 25, 


buk 
kr 


110-00, 


ów największy pokup mających, jąk | Bl: Tow. krad. ziem. 9850, 4! $ 
pa J Pap mających, jak owego 10050, bukow. Żasłud, kred. ziem. 101-50 


5 pre. bnkow. kasy oszczedu. t00 —. 


| oszozedu, MO, w 
Jedyny skład i wyrób 


R za Ż0) —— 
hypot. 11700  Żiwno- 


Kredyty auste. 338 00 Kre- 


iku kraj. 
1850. 


U 

kożyczki publiczne : Gal. propinasyjne 96.9) 
OW. propin. 10225. buk indemn. 00000, gal 
aj. z r. 1893 96 50 

Listy zastawne 5 pr. Gal. Banku hypot- 
Gal. Zakł, kred. ziem, w Krakowie 10100 
pr. Banku kra” 


3 


losy: ansir Uzerw. krzyła 1550, węg. Uorw 
krzyła 1200, Bazylika ——, Krakowskie 2475 
Stanisławowskie 41-00. Tureckie 49 00. 

Waluty: Ruble papier. 13125 20-nukowki 
l p. EU U4 soVereiugs 1263, tu- 
reckie liry złote 6 100 ówki 62 3 H 
skiak100, rówki 44-55, markówki 6240 wło 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 22. września. 


Hotel Centralny. F. Polanowscy z Ko- 
złowa, K. Skobielski z Warszawy, J. Le- 
niecki z Schodnie, M. Ruszczyński z 
Wielkopolski, S. Wilkowieki z Poznania, A. 
Muszyński z Wilna, $. Bikiewicz z Kró- 
lestwa Polskiego, Dr. D. Nowakowski z 
Czernichowa. L. A. Kann z Londynu, P. 
Schindelhauer z Berlina, L. Schimmer z 
Gorlic. 


Staun powieżrza. Wczoraj około go- 
dziny 2. popołudniu padał deszcz drobny, 
poczem nastąpiła piękna pogoda, dziś rano 
mgła i rosa. 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometru zredukowany do pozio- 
mu morza był dziś o 12tej godzinie w po- 
ludnie %61 mu. 

Prognoza na dobę dnia 23, września br. 
S EN do północy). Wiatr będzie co 
pi 4 nad zachodni, o _ średniej prędko- 

Srednia temperatura dob obniż i 
do 4-12'C., stan nieba będiie LA ~“ 
względna wilgotność powietrza pozostanie 
około 80'%/,. 

Opadu nie będzie. 


Jutro, dnia 23, września. św. Tekli M. 
P. — św. Fteodory Pr. 


m 1 — 


Nadesłaino. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


„AG. WCIZAt 


Dr. E. Polturak 


otworzył kancelaryę adwokacką 
w Żurawnie. 857 


Powróciłem i ordynuję od 3—4 
ul. Kościuszki 14 


Ur. Bronisław Skałkowgki 


856 lekarz chorób kobiecych | akuszer. 


s NWładysław 


Wszelaczyński 


przy ul. Akademickiej 18, parter 

udziela nauki muzyki i gry 
na fortepianie. 

Zgłoszenia przyjmuje w swem 


mieszkaniu codziennie od godz 
3 do 6 popołudniu. 


Zakład fotograflozny 


artysty malarza 


L KOEHLERA 


ws Lwowie pl. Maryaeki (wejscie od ul. Krętej 
Zdjęcia i powiększenia. 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiązujący od 1.czerwca 1803, 
(Czas lwowski). 


Odchodzą do 


Krakowa 301 10an] 5-6 1111 sel — 
Podwołocz. | 644 s%0iyTG ii = — 
Podw. Podzam. | 6:54 332]10640 ZE) — 
Czerniowiec] 6:36 — |qo-36 37111056 — 
GN — — [1026 721] 3%) sa 
84ZCa — — 9:56 ch — — 
Krakowa 3:08] 601] 6:38) 94 935 Ex 
Podwolocz, | 248100] 6%] 9% — | — 
Pow, Podzam | 2-34) 9%] 921) 556] — | — 
Uzerniowiee | 1020] = | Tuj T59 3 a 23 
Stryja =| E EE Ę EE 
Bełzca —| —| 516] 5%6 —| = 


Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone s 


czarną linijëg, oznaorsję Sr vie l god:iuy 
6 wiat 
AAU AEE różni Bię 0 m.101 35 od 


) 8. y Ą 
r B -= europejskiego, A mianowicie: gdy zegar 


* ejski (kolejowy) wscazuje godzine 
apo En wskazuje gola l2 minut 4a 


ją 20. maja kursują codziennie aż od 
dk. pociagi spacerowe do Brzuelw sic i 
Wody. Odjazd do Brzuchowie o godz 3 
min. L popołudniu; powrot z Brzuchowie o godz. 
8 min. 53 wieczór. Odjazd do Zimnej Wody o 
odz 4 min. 13 popołudniu; powrót o godzinie 
A min’ 22 i o godz. 9 min. 37. 


odwoła 
Zimnej 


w najtańszej drogueryi 


Górnego T. Piizrakieg . 
Lwow, hotel Georgesa, 


Woda i olejek ks. Kneippa 


wypadaniu wlosów i łysinie, > 
yp A ` (Cena fizszki wody 1 koronę — olejku sałatowego 80 groszy) 


J. 


DROBNE OGŁOSZENIA po cencie cd wyrazu. 


Najmniej za 10 e 


| aaa... EZ Z A 


y JANNY długie po złr. 16— i 18—, 
nasiadowe po złr. 6: — i 
Piotr Chrzastowski, handel żelazny we 


Lwowie, plac Kapitulny 1 ( iw ka- 
m pitulny 1 (naprzeciw ka 


AWEŁNY, kordonki, jedwabie, kanwy. 
Jawy, juty i congres , filozelę , filoflos i 
złoto do prania, poleca najtaniej Jan Dzie 
woński, Magazyn drobiazgów damskich 


Lwów, Halicka 6. 661 
| Ds G. JAEGERA BIELIZNĘ normal- 
ną z fabryki Bengera, sprzedają najta 
niej po cenach fabrycznych A 
8. GABRIEL & J. CHLEBOWNIK 
Lwów, plac Halicki 1. 3. 


RSAGAZYN artykułów męskich i dam- 
lA skich T. Górski i S. Szydłowski we 
Lwowie, plac Maryacki 1. 8, polecają w 
wielkim wyborze: Rękawiczki męskie i dam 
skie, Parasole, Kapelusze, Cylindry, Kra- 
waty, Bielizna męska, Chustki do nosa, 
Wyroby ze skóry, Przybory do podróży 
Perfumerya francuska i angielska, Woda 
kolońska itp. wiele innych artykułów. 


C 


O ROKU „Anioł Pański“ odmówię z: 
Twoja biedną duszę. Wierna. ‘694 


UPIE MAJATEK ZIEMSKI w po- 

wiecie lwowskim. przemyskim lub sta 
nisławowskim, blisko kolei położony, w ce 
nie do 120 tysięcy złotych w. a. Opisy 
szczegółowe przyjmuje kancelarya adwoka 
ta Wgo Dr. Włodzimierza Krosińskiego we 
Lwowie, ulica Mickiewicza 1. 6. 697 


OTRZEBNY jest zaraz ekonom kawaler 
w średnim wieka, Ze świadectwami o 
warunki zgłaszać się listownie de Zarządu 
dóbr Parehacz poczta Krystynopel. 696 


ESZYTY dla szkół, 

świetna c. k. Radę szkolna okręg 
oleca dla nauczycieli F. Niżałowski 
wów, hotel Żorża. Zlecenia z prowincy: 
odwrotnie. 


Wełny 


na pończochy i skarpetki 


1 deka po 5, 7, 8, 10 et., poleca w naj- 
większym wyborze 
HANDEL TOWARÓW DROBIAZGOWYCH 


ANTONIEGO ENDERSA 


Lwów, Rynek 1. 26. 4198 


BS" SANS RIVAL! BH 
Magasin Gorset de Paris 


LWÓW, plac Halicki 1. 15 


(w gmachu Bankn hipotecznego) 
poleca prawdziwe paryskie 


GORSETY DAMSKIE 


różnokolorowe 
prawdziwe fiszbinowe uajnowszego kroju. 

Gorset balowy z przedniej białej satyny, 
z rogiem, wysoko lub nisko sznurowany, 
po złr. 250, 3, 350. 

Gorset z przedniego białego drelichu, 2 ro- 
giem, po złr. BU, 4, 5, 6. 

Gorset z najlepszego czarnego klotu, z pod- 
swą gradlową z rogiem , po złr. 3,4, 
5, 6, 5. 

że podwójnej materyi ażurowej, wy- 

intny, z rogiem, fason najnowsz 
W. 5,8 g o jnowszy po 

Gorset wysoko sznurowany, z drelichu 
forma gorsowa, krój elegancki po złr. 
3:50, 4, 5. 

Gorset z jedwabnego atłasu, bardzo wy- 
kwintny, z koronkami i szerokiemi je- 
dwabnemi taśmami po złr..10, 12, 15. 

Gorset dla dam lepszej tuszy, Z drelichu 
szarego z gurtem elastycznym , Z rogiem, 
po złr. 6, 7, 5. 


przepisane prze? 
30W4, 


Sznurówka dla osób w poważnym stanie 
będących, czyli sznurówka dła młodych 
dam karmiących, najlepszy fason, do Za- 
pinania z przodu o 
rozszerzania , albo też wstawką elastyczną 
z najlepszej satyny lub drelichu, po z4r. 
6, 1, 8, y 10. 


Sznurówki dla dziew-ząt każdego wieku. 


do trzymania się prosto, z szelkami, W 

najlepszym gatunnku, satynowe 2 rogiem 

Po zdr. 4:50, 3, 8:50, — a la Sirene Ù. p. 

Po złr. 350, 4:50, 5, 6-50. 

0uveautes Gorset Stefanie po złr. 350 

„4, 5, — Brykle na 5 guzików. 

Gorset Kiruss 36—38—40 ctm. długi, 
francuski niciany drelich po złr. 3, 3'50, 
, UN v 

Gorset Pancer 34—36 ctm. długi, fran- 
enski, niciany drelich po zł. 3:50, 4, 5 


N 


D] 
w wszystkich gatunkach po umiarkowanych 
cenaak. 4541 
Wizikie Zamówienia wykonuje się na miarę 
€ gorsety przyjmują się do naprawy. 
C, 


UI. Batorego I. 4, 24 


BŁAŻEJ SZARKIEWICJ 


zawiadamia Szanowną P, m. Pub 


że dnia 16. maja lieznoś 


br. przeniósł owój, 


z nlicy Wałowej I. 8 


na ulicę Batorego I. 4 
(dawniej Halicka) 
naprzeciw gmachu sprawiedliwości. 


e za dotychczasowe 


Ea? adal Szan. Publicznosei 


poleca się i p 


FARBY OLEJNE, 


LAKIERY, 


POKOSTY i PENDZLE 


tudzież wszystkie gatunki 


FARB SUCHYCH 


poleca 4682 
najstarszy skład farb 


W. CZOPP 


zal żony we Lwowie w 1843, 


As "AR 


Wydawca i odpowiedzi 


1:50, poleca 


586 
e 


raz do ścieśpiauia lub| 


skład i pracownię tuter(* 


4803 H 


zaufanie. 


Ul. Batorego I. 4. G% 


t., tylko codziennie. 


l 


BRULARD powrócił ze wsi i udziela 
E. jak zwykle lekeye języka francuskiego 
Akademicka 24. 692 
a v 
=o NA WSI poszukuje akademik 

Wiedeńczyk, rutynowany pedagog , po- 
czta Kopyczyń e. 682 
EA ARE 
M ij CYGARETOWE nieklejone z 

najlepszej francuskiej bibułki, 1000 
sztuk 90 ct, poleca fabryka H. Piątkow- 
skiej, Lwów, Pańska 2. Opakowanie gra- 
tis. Przy odbiorze 5.000 sztuk przesyłka 
franco. 511 
ZZO 


44 EDA LIONIKI Kornela Ujejskiego, Bztu- 
TE ka oÙ ct, w Zakładzie Aleksandra 
Schindlera, Lwów, ulica Sykstuska 15. 

a 


FIN DEUTSCHES FRÄULEIN mit 
4 guteu Zeugnissen sucht einen Platz 
oder Lektionen ; nähere Auskunft : Pańska 
itasse Nr. 11, II. Stock, bei Frau Baczyń- 
ska. 672 
ãĂÅĂ— 


NUTKI CYGARETOWE nieklejone? 

z najlepszej bibułki francuskiej, 1000 
sztuk od 1 złr. poleca fabryka F. Niża- 
towskiego, Lwów, Hotel Żorża. Opakuwa- 
nie gratis, Przy odbiorze 5000 sztuk prze- 


syłka franco. 607 

BRDA majowa górska, faska 5 kilo 

) złr. 228, Bulion wyrobu Kazimiery 

Matczyńskiej po złr. 10*-, 750, 650 i 

3:50 kilo. Sprzedaje Zarząd dworu Tap: 
o 


szyn, Brzeżany. 
ład stara żytnia wódka „Pra- 
babka* na winnym lagrze nalewana, 
duża flaszka 1 złr., mała 55 ct., poleca 
nandel Jana Bodnara, Akademieka 20. 
WINO 


Przeciwko cholerze „serwo. 


ne wytrawne litr 50 et. kuracyjny koniak 
francuski wina hiszpańskie wzmacniające 
tanie i doskonale, poleca Robert Preyex 
handel towarów korzennych delikatesów i 
win Lwów Zielona 4. 684 


Koncesyonowana 


szkoła muzyczna 
Klandyi Markiewiczowej 


rozpoczęła kurs nauk 
z dniem 1. września b. r. 
Nauka oibywać się będzie w III. cd- 
działach, a mianowicie: I. dla początkują- 
cych, II. wyższym, I dla wydoskonale- 
nia gry. 4827 
Informacyj eo do bliższych warunków, 
statutu, tudzież rozkładu godzin, zasiągnąć 
można bezpłatnie w szkole 


przy ulicy Teatralnej |. 8. 


Tamże 


SKŁAD i WYPOŻYCZALNIA 


zupełnie nowych fortepianów. 


Poszukują od wiosny 1894 
dzierżawy 


do 300 morgów obszaru dobrej gle- 
by w Galicyi wschodniej. Łaskawe 
oferty pod M. Z. post. rest. Okna 
na Bukowinie. 4349 


Galicyjskie akcyjne 


Towarzystwo Handlowe 
Lwów, Jagiellońska 3 


poleca na sezon bieżący 


sztuczne nawozy 


jakoto: superfosfat, mączkę kościaną, guano 
superfosfat, żużle Thomasa itd. z gwaran- 
cyą składników na podstawie analizy che- 
micznej. Szczegółowe cenniki na żądanie 
gratis i franco. Wielkim odbiorcom 

kilka wagonów) znaczny rabat. 


Maszyny rolnicze. 


(po 


Zboże na zasiew. 4306 
EL jc) 
Przez wys. e. k. władzę koncesyon. l- 
PRYWATNA 4185 


SZKOŁA HANDLOWA 


we Lwowie, rozpoczyna z 1. października 
jednoroczny kurs zawodowy 

z pełnym programem takiegoź kursu a- 

kademii we Wiedniu. Wykład utrakwi- 

styczny połsko-niemiecki. Wpisy codzien- 

nie od 2. do 7. godz. popołudniu. Pro- 
gram szkoły i plan nauk do nabycia za 
opłatą 25 ct, w biurze szkoły. Krakow- 
ska 4, III. piętro. L. E. Veltze. 

De a O WAN 


Ważne dla właścicieli byla! 


Niezbędnie potrzebnym jest 


Prayrzad KANCZNKOWJ 


jożywany przy dławieniu i wzdęciu się by- 
» Utrzymuje na składzie w dwóch wiel- 
kościach i poleca 4850 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, Rynek |. 38. 


l 


t 
|poparcia u pP Otrzebuje 
WRO apea amia, eino mr 
hlstości "w yach, bankach „MAT 
ułosć PTWOWO w Wied ste. przez oso- 
2808 po polsku do g "g: zechce się 
=. Charles, 


IV., Mostgaase 6, Wii 4847 
KSIĘGARNIA NAKŁADOWA 


K. KOZŁOWSKIEGO 


w Poznaniu, ul. Długa 8 
poleca najnowsze nakłady; 
Przewodnik po Poznaniu i okolicy zila. 


, 


Porri planem miasta, 62 stronie. kora przedmioty w zakres! | è TT” 
Z niewoli Tutarskiej. Opowieść ludowa | Poleenją w wimi chodzące / 0 -letnim | 
z czasu napadów Tatarów na Polskę z im doborze i najlepszej] O W 0 i ) 
XVII. wieku przez PORA ieS Bur Jakości | i | 
|  rzewie. 304 str. WS, 6 obrazkow. Ve = | 
na złr 1-25. we... ger, ehrle i Snł. S „a | 
Królowie polscy w obrazach i pieśniae fabryka kamieni skich f © 
Słowo wstępne przez hr. W. Iziedu- ol mł; astich l 0 d W l 8 
szyekiego. Cześć poetyczna S. Duehiń- derberg a. [) ` 0 
skiej. Rysunki W, Eljasza. Cena z» Je- 2389 1S tjok Dworzec 
den egzempiarz w ozd. opr. złr. 9 59 "BE NNatefsek'). 1 


razem Z prze yłką [ranco. 4451 


„~~ 


alny reda 


sA 


latou Kosteck 


kter I 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 23. Września 1893. Nr. 218. 
i Insbruckie Los e "ja ingi Arta] + 
Ostatni shruckie Losy. 50.000 z Szyrtingi, Szyfony, Weby górskie, 
miesiąc | Płótno na prześcieradła bez szwu, Dymki w pasy i kwiaty 
z fabryki Benedykta Schrolla Syna w Braunau (Czechy). 


Najlepsze 


Łr. Ostatni 
miesiąc ! 


Losy po 50 et. sprzedają: M. Jonasz, August Schellenberg, Kitz & Stoff, Jakób 


Stroh, Sokal & Lilien, A. Ch. Werfel, Towarzystwo bankowe Schellenberg & Kreyser. 


4834 


l na sezon: M - s A 
= p a o Tu Płótna, Bieliznę stołową, Reczniki, | 
aszyny rolnicze „regon. Omnstocziai, Seter || |) 
ze słynnej fabryki Józefa Friedlindera w Wiedniu. Lwów, ulica Pańska 1. 13. l WSZELKIE LNIANE WYROBY pi 
Przystępne ceny i dogodne warunki spłaty Cenniki darmo i opłatnie, E E A niaar 6 
i > "w A A 


Ławki ogrodowe dług. 180 em. złr. 8750. Fabryka 


I KAROL MATLAS 


o 
E „dą rę MATTSTTCZETCH UJ $ 
eco y 
Łe 4 PRZEDTEM WILHELM SYDOR 
eny Lwów, plac Maryacki 1. 4. 
Me A T =, 
z Z pe A „ "> . 5 
3 re 
= 

Krzesła ogrodowe składane po złr. 2:60. w 
Balkony, sztachety grobowe kute i wszel- 4 CXXXX 4 tę 5 
kie roboty w zakres robót Bziucznych ślu- +? g X XX XX XXX: i YKKKKAWKKKA 
sarskich (Kunstschloserei) wchodzące, wy- FR) xX r 
konuje we własnej pracowni w |.rako wie. „w 6 j F) 
Okucia do drzwi, okien, kuchni, pieców na X ! BĄ 

różne ceny i w doskonałych gatunkach i d ś duż 


Lwów, ulica Karola Ludwika 5 
poleca swój świeżo zaopatrzony wielki Skład komisowy 


PŁÓCIEN i BIELIZNY STOŁOWEJ 


poleca 4614 
ANTONI HALSKI 


handel towarów żelaznych 
we Lwowie, plac Maryscki 1. 9. 


eż 


4 


~? 
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ao 


XKKXNRAKRKXKKKKJ 


GJ, SKŁADY: 


J 


A EP R lac Maryacki I. 9. ; 
Bolesław Cybulski Ny = SE Á z c.k. uprz. fabryki Ed. Oberleithnera i Synów. 
LA Wiedeń, Praga, WEG” WIELKI WYBÓR 
we Lwowie, plac Maryacki 5 I Walifischgasse 12 Obstgasse 14 Szirtingów. Perkali, Bielizny dla pań i ż 
poleca w wielkim wyborze Grac, Pończoch, Skarpetek., Chnusteczek i t d Pa 


SZATKOWNICE do kapusty o 1,2, 3, 4 
i 5 nożach. w, 
SIATKI żelazne do młynków zbożowych. 
SAMOWARY rosyjskie mosiężne, tomba- 
kowe i niklowe. 
MASZYNKI do siekania mięsa, 
MASZYNKI do tarcia migdałów. 


Postplatz Nr. 2. 


RXKXAXNAKAKAA XX XXK KXK OO 


Wyroby z glinki kamiennej 
v 
(Steingut.) 
hygieniczne, do wodo- 
ciągów i gospodarskie. 
białe i barwne. 
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JAN IHNATOWICZ 


—sBi6 ke — $ poleca 
i bil niezawodne, wypróbowane środk 
destylowany, z wina własnej uprawy, do- : b f i s 3-7; 3 ypro' rodki do wy- 
starcza od najpierwszej jakości franco 4 Sztuczne wyto y ajansowe 1 ma olikowę. wa 
butelki za 6 złr., albo 2 litry za 8 złr. J pae, biania wszelkich plam. 
y i 3 M NA usuwa pl. s Ý i 
Benedykt Hertl, właściciel dóbr, T Smital z sokom | SOCZI andang, do prania 
zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya. białka, lodów itp., fakon . | 25 nych i zbrudzonych pakiecik 
e w APSEINA wyciąga plann = po 2 et. i ace warzne 
| RR EFS, TOS ES te z materyj Jjędwabnye 0- i 
PROSZEK KARBOLO WY d |, orowych . ks M Wo k . - BE n zastała Baj 
isilniejszy. 100 kilo złr. 4*—, ii ' A ACETINA niszczy piny alka- teryj bawełnianych, wałnianych 
wa 22 ee i pa Kantor miastony à I. Hetmańska 0, x a RE a. 25 on SG WE alk a 
R A WANE > ALIN 
Farby, „Pokosty, tłuste i potowe, maziowe 1 po- łe z tu z A 
LAKIERY DO KAŻDEGO MALOWANIA FABRYKA SZTUCZNYCH koiówa, iakonik mały 20 ct „| la. piya? Psy) goly, 
SA... 6. SĘ ci, Śmietanki, ro- 
i wsz,stko co kto tylko zażąda, wysyła z w BRAZYLINA prane w brazyli- sołu i (Ad mz w — ue 
ALBIN KRAJEWSKI nie materje czarne wypłowiar OKSALINA wywabiu pl: 
aa łe i poplamione odzyskują franóńtow 4 N 
YJiedeń 3818 pierwotny kolor, połysk i szty- ntowe, rdzawe i krwawe, 
iV., Wiedener Hauptstrasse 5l. wność pakiet "ama. os) 7 enua EBI nace 
SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ Y ETILINA usuwa plamy powsta | Uejnine prani w odmara 
e z podłóg, z tarb anilino= Móbi taca H A 
i A 5 TA : ą plamy i odzysku- 
Dla zra cych na ziełdzie x wych, trawy, lakierow i smoły ja świeżość, przytem kolor ma- 
srajacyeh ma e JULIANA WANGA WE LWOWIE |% dsc 7" «| tynk" 
s . . : wabia Z - = 
| poleca po ponownie zniżonych cenach , niższych aniżeli am piany powstala Z pisza, WYSKOK sk: LAF FU 
NEUE FORTUN A jakakolwiek inna fabryka pia tzazwonógo,owooów, kom „| DARY ofuog Olene i 
KWASEK w lasoczkach używa ZIEMIANEK oczyszcza Wnt: 
kupieckie pismo fachowe | T G aia a S ię do wypaczenia paloów Zar | rje bine wołiane z brudu i 
r . 1 . d urzu . , “e acl . 8 
! | Rok XVI. Mączkę kościana 1 Super fostaty É Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ulica 
Wiedeń, I., Adlergasse 5. j f : pe Kopernika l. 3, ulica Haileka Róg Wałowej |, 35 — 
z gwarancyą najwyższych procentów składników, i tej = 


W Qzorniowcach 
31 


W Krakowie Sukiennice I. 
Rynek l. 2. 
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Numera okazowe gratis. 


samej jak dotąd jakości. 4618 


3 
; 


a 
Ogłoszenie. ADC << 
Dla dogodności P. T. Publiczno-| 
ści, podpisany Zarząd gorzelni pro- 
wadzi w propinacyi Chlebowieckiej; 
i Starem Siole sprzedaż spirytusu 
rektyfikowanego czystego i anvżo- 
wego i rosolisów z fabryki Łańcu-! 
ckiej po przystępnej cenie. 
Z poważaniem 

Zarząd gorzelni 
J. W. Romana hr. Totockiego 

w Ilebowicach. 
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WDYTOWY 


w celu umożliwienia posiadaczom nieskonwertowanych dotychczas 


T listów zastawnych 


Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
na 4% listy z okresem 00-letnim 


nabył cd syndykatu pozostałe z konwersji 4°% listy zastawne w kwocie 4,015,000 i 


wymieniać będzie takowe 


w miarę zapasu za listy zastawne f'o pod pierwotnemi warunkami, to jest, że 
posiadacz 100 złr. w 4':)» liście zastawnym wraz z kuponem 
płatnym 31. grudnia 1893 otrzyma 


K al >| à 


Kamienie nłyisk francuskie 


i Toozaki franouskie 
pierwszej jakości. 
Karpackie kwarcowe 


KAMIENIE MŁYŃSKIE! 
do mielenia twardych przedmiotów. | 


Gazy jętwabne szwajcarskie 


z fabryki Dufour & Co. 
Czeskie i szląskie 
kamienie młyńskie, 


5askie ziarniste 
kamienie młyńskie, 


Narzędzia do nakuwania kamieni 


"va4 . , 


7 W "BHU CS"; CÓŻ A R 
oaned ta oa PARA "kw, 
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Sadek Ulga KS 
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